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Z kliniki lekarskiśj prof. Dra Korczyńskiego w Krakowie.

Nowy przyczynek do sposobów badania żołądka.
Rzecz w ykonana w pracowni tejże kliniki

przez

Dra W. Ant. G-lnzińskiego
asystenta tejże kliniki.

Dra W. Jaworskiego
docenta w Uniw. Jagiell.

Podczas gdy badanie innych narządów tak  w stanie 
fizyjologicznyin ja k  i patologicznym dzięki ich przystępności 
lub metod użytych dało możność naw et w drobniejszych odcie
niach do wyrobienia sobie pewnego zdania co do rozpoznawania, 
nie daleko posunęliśmy się naprzód w obec żołądka i jego 
zmian. W szak nigdzie m oże, ja k  w przypadkach chorób 
żołądka, nie jest lekarz więcej zawisłym  w  rozpoznawaniu 
i oznaczaniu w skazań leczniczych od podmiotowych uczuć 
pacyjeuta, w szak po największej części ani oglądanie i ob
macanie, ani wypuk i przysłuck nie da ją  naw et w skazówek 
poci względem domyślenia się sprawy, k tó ra  toczy się u cho
rego. I  inaczej tćź być nie może w obec anatomicznego 
położenia żołądka; sposoby, k tóre w ystarczają do określenia 
zmiany w płucach, sercu i t. d ., użyte do badania żołądka, 
w ystarczą nam może zaledwie clo oznaczenia dolnej granicy, 
lub wym acania guza i t. d., nie dadzą nam  jednak  najm niej
szego pojęcia o stanie błony śluzowćj narządu, o jego czyn
nościach , co stanowi w łaśnie podstawę przeważnej części 
zmian żołądkowych.

Nauka m usiała szukać innych m etod, któreby choć 
w części doprow adzały ją  do celu. W prowadzenie w użycie przez 
K ussm aula zgłębnika żołądkowego było już ważnym postę
pem ; oprócz innych zalet w skazał on drogę, k tó rą  postę
pować należy, aby stworzyć nowe metody, ułatw iające rozpo
znanie.

Jak ie  to m ają być te sposoby, wyrozumować łatwo,

wziąwszy do pomocy tylko analogiję z innych jam  podobnie 
anatomicznie ułożonych i podobnie zbudowanych, np. pęche
rza moczowego. Oprócz cewnika w tym ostatnim dwa spo
soby pozostają jeszcze do badania, t. j. przekonyw am y się 
za pomocą odpowiednich przyrządów  w prost o stanie błony 
śluzow ej, lub częściej badam y zawartość w ydalaną, a  z jej 
składników  wnosimy o stanie narządu , k tóry  ją  wydzielił 
lub przechowywał. Analogija zupełna, nic więc dziwnego, że 
starano się obydwie metody zastósowae do badania żołądka. 
Dowodem tego wziernik żołądkow y Mikulieza, który jakko l
wiek nie czyni zadość wymaganiom i czeka na ulepszenia, 
ale wskazuje że i tę część narządu ludzkiego można zrobić 
dla oka przystępną. Prostszą zdaw ała się druga metoda, t. j. 
badanie treści; niedająca wprawdzie tej pew ności, co oglą
danie gołem okiem ścian żo łądka, w braku  jednak  innych 
jed y n a , k tóra  na teraz może dać w skazów ki, jeżeli już nie 
do pewnego rozpoznania, to przynajm uićj do racyjonalnego 
postępow ania leczniczego, bo pouczająca nas o prawidłowej 
lub nieprawidłowej jednej z czynności o rganu , a w  drugim 
razie o kierunku, w którym  zboczenie nastąpiło.

Nic dziwnego, że metoda ta  zy sk a ła  zwolenników7, ja k  
Kussmaula, Ziemssena, Leubego, Pentzolda, Ebsteina, Ew alda 
i innych, a  w yraz dał temu Leube w artykule p. t. 
Zur Diagnostik der Magenkrankheiten (Deutsch. Arch. f. K lin . 
M ed. t. X X X I I L )  podając sposób, ja k  metodę tę najłatwićj 
i najpraktyczniej wykonać.

Z iuicyjatyw y prof. Korczyńskiego, poparci jego radą  i 
odstąpieniem  odpowiedniego m ateryjału, w ykonaliśm y szereg 
doświadczeń w tym kierunku, a  dzieląc się uwagam i nad tym 
sposobem badania i rezultatam i otrzymanemi czujemy potrze
bę podania naprzód w krótkich słowach opisu metody, k tórą  
dla krótkości nazwiem y „L eubegot!.

Składa się ona z dwóch części: a) z badania m echa
nicznej funkcyi żołądka i b) z sposobu w ydostania czystego 
soku , aby z rozbioru tegoż można poczynić wnioski odpo
wiednie.
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Część Isza. Doświadczenia Leubego, Pentzolda i in 
nych w ykazały, że lip. obiad złożony z ro so łu , porcyi beaf- 
steaka i clileba u ludzi zdrowych p 3  7 godzinach opuszcza 
już zupełnie żołądek ta k , że wypompowana w tedy tres§ 
je s t zupełnie przeźroczystą; jeżeli więc po zjedzeniu o go
dzinie 12tej w południe, obiadu złożonego z w7yżej podanych 
potraw  założymy zgłębnik o godzinie 7mej w ieczorem , a 
w  wypompowanej treści znajdziemy niestraw ione części spo
żytych pokarm ów, przekonam y się już o jednem  zboczeniu 
narządu, t. j. niedostatecznem  w ydalaniu pokarm ów z żołądka 
do dwunastnicy. To część pierw sza badania.

Część l ig a  odnosi się do badania soku o ile można 
czystego.

W  celu dostania tegoż musimy zadrażnić błonę śluzową 
żołądka zupełnie próżnego, a więc na czczo będącego, pew- 
nemi bodźcami czyto mecbanicznemi, cbemicznemi, czyto te r
micznemu Leube podaje sposoby, ja k  wszystkiem i temi dro
gami sok otrzymać. Pierw sze jednak  dwie (mechaniczna, d ra 
żnienie zgłębnikiem i t. d., chem iczna, wlanie odpowiednio 
przyrządzonego rozczynu węglanu sodowego) są  mniej-odpo- 
wiednie, najdogodniejsza i najpraktyczniejsza je s t droga trze
cia, k tóra d aĘ ię  streścić w tych słow ach:

100 cm. sz. wody lodowej w lew a się przez zgłębnik 
do żołądka, o którym  przekonano się poprzednio, że je s t p ró
żny. Po wyjęciu zgłębnika czeka się minut 10 , po upływie 
tego czasu i wdaniu 300 cm. sz. wody destylowanej wypom
powuje się dokładnie całą treść.

W oda lodowa była  tu bodźcem termicznym, k tóry  dzia
ła ł minut 10, a w7ypom powana ciecz stanowi sok żołądkowy 
naturalnie znaną ilością wody (300 cm. sz.) rozcieńczony.

Tresm] tę bada Leube w dwTóch kierunkach:
1) jak ie  je s t jej o d d z ia ływ an ie ;— w tym  celu do czę

ści dodaje nalew ki lakm usu;
2) ja k a  jej siła traw iąca, a  dla jej stw ierdzenia bierze 

się 30 cm. sz. treści, dodaje się w7 razie potrzeby (leżeli sam 
sok nie oddziaływał kwaśno) nieco HC1, a whożywszy m ały 
kaw ałek białka kurzego i wstawiwszy w  miejsce o ciepłocie 
37 — 40° C. uważa się na czas strawdenia. Postępując tą  
d rogą mamy mieć możność przekonania s ię : pierwsze czy 
czas traw ienia je s t prawidłowy, a stw ierdziw szy takow y u 
chorego z niew7ątpliwemi przypadam i niestrawności skiero
wać rozpoznanie, a ztąd i leczenie ku g as tra lg ii, może ku 
okrągłem u wrzodowi żołądka, a zwłaszcza ku niestrawmości 
nerwowej (Leube); drugie dowiedzieć się jak i je s t sok ba
danego , czy oddziaływa kwaśno lub nie i ja k a  siła jego 
traw iąca. Na podstawie swoich doświadczeń w tym  kierunki 
dokonanych Leube dochodzi do następujących skąpych w nio
sków:

1) żołądek zdrowy zadrażniony użytym  bodźcem ter
micznym wydziela energicznie sok żołądkow y; czasem je 
dnak  bodziec ten nie w ystarcza;

2) w  przypadkach w szystkich ciężkiej niestrawności, 
jeżeli tylko nie rozwijały się na podstawie nerwowej tra 
wienie jest znacznie o p ó żn ione ja  treść otrzym ana przez dzia
łanie bodźca term icznego, nie zaw ierała praw ie nigdy HC1 
i pepsyny.

Tyle co do sposobu postępowania Leubego.
Z abierając [się do w yrobienia sobie zdania nad  tym 

sposobem badania na własnem doświadczeniu opartego już 
przy pierw szych próbach spotkaliśm y pewne niedogodności 
i n iedokładności, których usunięcie kazało nam  metodę tę 
częściowo zmienić, częściowo uzupełnić.

Oznaczenie czasu traw ienia przez pompowanie w 7^',o- 
dzbi po zjedzeniu rosołu, porcyi beafsteaka i chleba nie oka
zało się tak  bezw7zględnćm , ja k  to Lcubc podaje. Całą te 
spraw ę omówimy p rzy  innej sposobności, tu tylko nadm ie
nim y,'że  ta  cześć badania i z powodów7 następujących przed
staw iła się nam jako  niepraktyczna. Zdarzały się nam przy
padki i to nie rzadko , że chorzy miewali po k ilka razy 
dziennie wymioty, które nie dozwalały dotrzym ać spożytego 
pokarm u do należytego czaśu; u innych łaknienie było tak  
podupadłe, że żadne sposoby nie pom agały, aby ich nak ło 
nić do spożycia przepisanej dyjety • zresztą za długi przeciąg 
czasu (7 godzin) dla niektórych chorych, i trudność upilno
wania, aby się rzeczywiście od w szelki1 go brania pokarm ów 
w strzym ali, a ztąd trudność w zastosowaniu dla lekarza 
praktycznego.

Powody te , którym  każdy przyzna słuszność, kto się 
praktycznie zajmie tą  sprawą, skłoniły nas do odstąpienia 
od tej części metody. Znając jed n ak  ważno§4 poznania czasu 
traw ienia szukaliśm y < sposobów dogodniejszych i według na 
szego zdania znaleźliśmy. Spraw7ą  tą  zajmujemy się jeszcze 
i podam y ją  w osobnej rozprawie.

Przystępujem y do części drugiej I ta  część tak  ja k  ją  
Leube podał w praktycznem  zastosowaniu okazała się nam 
mniej ściśle skonstruow aną; uw7ażaliśm y za konieczne i potrzeb
ne uzupełnienie jej. Ponieważ mianowdcie oznaczenie oddzia
ływ ania wypompowanego płynu tylko przez oznaczenie zabar
wienia. jak ie  przyjm ujesz nalew ką lakmusu, dla wyrobienia 
sobie zdania o jakości tre śc i, okazało R ie  niew ystarczające, 
postanowiliśm y oznaczać stopień kwaśności względnie alkalicz
ności przez m iareczkowanie w pierwszym razie lOcio norm al
nym rozczynenj ługu sodowego, w drugim  lOcio norm alnym  
kw_yśolnego, a nadto w każdym  przypadku poszukiwać wol
nego HCi, do czego użyliśm y sposobu Malyego.

Chcąc zaś być ścisłym należało się nam  także zastano
wić nad sam ą techniką, że się tak  wyrazim y, metody. W tym 
celu wypadało odpowiedzieć na następujące py tan ia:

a) czy woda lodowa jest* wystarczającym  bodźcem do 
w ydzielania soku?

b) czy czas 10 minut do zadrażnienia jest najodpo
w iedniejszy?

c) czy ilość 300 cni. sz. wody destylowanej do rozcień
czenia użyta je s t stosow ną?

Te trzy  kw estyje roztrzygnęliśm y w sposób następujący.
W prowadziwszy do żołądka próżnego 300 cm. sz. wody 

destylowanej o ciepłocie ciała (37 °C) i wypompowawszy ją  
natychm iast przez porównanie w yników rozm oru tej treści 
z w ynikam i otrzymaneini przez działanie wody lodowej ((OT') 
ocenimy siłę zadrażnienia tej1 ostatniej. Dwie załączone ta 
bliczki da ją  w yniki robionych w tym celu dośv,iadczeń.

W oda o ciepłocie 37" C.

Nazwisko
Oddzia
lywanie

Próba na 
HCI

T r a w i e n i e

samo | z HCI

1. F. P.
alk.

*  08 sporo nie straw.
straw, po 
12 godz.

II. 11. M
alk.

— ślad tł po  10 g.

III. T. W. oboj. — — » V

IV. P. S. kw.
40 ślad — po <-J g. —

V. Z. 4-8 ■ — l io,6 S - —
VI. L. 7-2 wyraź. o po <>£. —
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W oda o ciepłocie 0° C.

Nazw'sko
Oddzia
ływanie

Próba na 
HC1

Śluz
T r a w i e n i e

samo zHCl

I. I'. V. kwaś.
5-0 ślad — po 5 g. -

II. R. M. 1-8 — — nie straw. po 5 g.

III. T. W. 1-0 — — po 9 g.

IV. P. S. j wyraź. — po 5 g.

V. Z. 13-0 b. wyr. — po 4 g.

VI. L. 12-G — po 5 g.

Rzut oka na te tabliczki przekonyw a nas dokładnie, 
że na pierwsze pytanie, t  j. czy woda lodowa jest w ystar
czającym bodźcem do wydzielania soku żołądkowego, możemy 
odpowiedzieć. twierdząco.

W ynik tycli rozbiorów z drugiej strony7 nasuw a pytanie* 
czy zdanie pow tarzane o braku soku w żołądkach na czczo 
będących je s t prawdziwem . Badani przez nas godzin 16 (od 
G wieczorem —  10 rano) nic nie spożyw ali, treść wydobyta 
b y ła  przeźroczystą, w olną od wszelkich resztek niestrawionych 
pokarm ów, badanie nie wykazało w niej ani peptonów ani 
eukru, a minie to w przypadkach IY, Y, YI ’) wydostaliśm y 
treść oddziaływ ającą kwaśno, k tóra zaw ierała wolny IIC1 
i traw iła. W prowadzenie samo m iękkiego elastycznego zgłę
bnika (u ludzi do tego przyzwyczajonymi!), ani woda o ciepło
cie c ia ła , k tóra  po wlaniu natychm iast była wypompowaną 
tak, że cały ak t zaledwie 1—2 minut trw a ł, nie mogły tak  
dalece zadrażnić. Zresztą nie rzadko znajdowaliśmy wśród 
tych samych warunków7 bez poprzedniego wlania wody w żołąd
kach eiecz przezroczystą, a badanie jej wy kazało, ż eb y lto  rze
czywiście czysty sok żołądkowy1..

Nie w ypowiadając na teraz w  tym  względzie stanow7- 
czego zdania, nie rozstrzygając czy to należy jeszcze do obja
wów fizyjologicznych czy nieraz już patologicznych (Reichmann), 
a  zanotowawszy tylko sam obserwowany tak t wracamy7 do 
rozstrzygnięcia następnego p y tan ia , jak i przeciąg czasu ma 
działać woda lodow ą?

Najodpowiedniejszym naturalnie będzie ten czas, po 
upływ ie którego najdzielniejszą treść otrzymać będziemy mogli. 
T abliczka załączona w yjęta z kilkunastu w w ynikach z sobą 
zgodnych posłuży do rozstrzygnięcia.

Czas
Ilość

wypomp.
Stopień

kwaśności
Próba na 

HC1
Trawienie

5 min. 400 3'6 ■? po 11 g. 
straw.

10 min. 335 9-0 wyraźna po 4 g.
15 min. 315 5'8 ślad po 9 g.

20 min. 270 V po 10 g.

Najwybitniejsze zadrażnienie w odą lodową nastaje po 
upływ ie 10 minut, sok był w tedy najkw aśniejszym  i naj
szybciej traw ił. Czas wiec używ7any w metodzie jest zupełnie 
odpowiedni. (C. d. n.)

J) Przypadków takich mamy wiecuj , których dla os&zędności 
miejsca nie wciągnęliśmy.

II. Kazuistyka lekarska w Turcyi.

Zebrał Dr. . Jabłonowski.
(Ciąg dalszy .  P a trz  Nr. 15).

W ypadałoby mniemać, że w m iarę posunięcia się na 
południe Turcyi azyjatyckiej okrycie głow y i w ogóle odzież 
powinna odpowiadać stopniowi ciepłoty klim atu. Spostrzega
my jednak  co innego. M ieszkańcy bowiem północnych oko
lic Anatolii noszą wprawdzie tylko co wspomniane „fezy." 
zawsze jednak  okręcają je  długą chustką, pasem lub kaw ał
kiem  tkaniny  kolorowćj. Jedni tylko Łazi, niepraktykujący 
zwyczaju golenia głowy, okryw ają ją  wygodnym „ B a s z ł y 
k i e m / '  jakkolw iek wełnianym także, to jednak niezmniej- 
szającym  przewiewu skórnego. Gdy zaś zbliżymy się ku 
Armenii i K urdy stan owi, mianowicie przebiegniem y okolicę 
od Muszu i Bitlisu aż ku zachodniej granicy perskiej i wy
brzeży Tygru, strój cgólny m ieszkańców tak  muzułmanów 
ja k  i chrześcijan, zadziwi każdego swym ciężarem i ilością 
części go składających. K urd np. cały odziany wełną, nie 
zważając na porę roku chroni sw ą głowę od upałów zaró
wno ja k  i od zimna, okryw ając ją  najprzód filcową czape
czką, k tó rą  okryw a kilkunastom a różnokolorowemi chuste
czkami, a to w szystko okręca grubym  również wełniauyni 
pasem. Zdejmowanie tego okrycia następuje bardzo rzadko, 
i ma miejsce najczęściój tylko wtedy, gdy dokuczliwe cier- 
p ijn ie  skórne lub całe roje ruchliwych żyjątek wypowiedzą 
otw artą walkę niedbalstwu. W tedy więc okrycie zdejmują, 
czyszczą je  z grubsza i znowu po niejakićj chwili w ciskają 
na głowę. To samo tyczy się i ogólnego ubioru. W ełnianą 
kurtkę, rodzaj koszuli, rzadko zmieniają. Chroniąc jakoby od 
promieni słonecznych jest ona środkiem  wywołującym naj
przód obfitą wydzielinę skórną, a następnie, działając pochła- 
niająco, do tego nasyca s i l  stopnia, że poprostu przeobraża 
się w powłokę nieprzenikaluą. Takieto wełniane okrycie 
przy zręczności poddane badaniu dla dowiedzenia się o ja 
kości wydzieliny skórnej, wykazało, że zaw iera fosforany w a
pienne i żelaziste, chlorany potasu i sody, kw as octowy i 
pew uą ilość istoty organicznój. Łatw o więc zrozumieć, że 
długotrw ałe pozostawanie skóry w zetknięciu z podobnie n a 
syconą tkaniną sprzyja bardzo powstawaniu stanów  choro
bowych, nagabujących głównie w arstwy gruczołów skórnych.

Za przykładem  Kurdów postępują i sąsiadujący z niemi 
O m ijan ie . U tych ostatnich do wrodzonej niedbałości wzglę
dem utrzym ania czystości ustroju w ypada jeszcze dodać zwy
czaj m ieszkania w podziemnych grotach, gdzie dym i kurz 
całemi w arstw am i układać się zw ykły na ciele osób, pozo
stających w stałem  z niemi zetknięciu. Oba więc te plem io
na prawdziwie ryw alizują z sobą co do rozmaitości i ilości 
przypadków  chorób skórnych, tak  że pozostawiając osady 
w iejskie mieszkańców tćj okolicy, w ypada nam dobiedz aż 
do Mussułu (starożytnój N in iw y), ażeby zapoznać się z ple
mieniem Chaldeów, przekonać się, że u mch dbałość o higi- 
gijenę skóry znajduje choć częściowe zastosowanie. Tutaj 
więc spostrzegam y najprzód zwyczaj czesania i strzyżenia 
włosów. Okrycie głow y u Chaldeów stanow i lekka płócienna 
pikow ana czapeczka, zwana „ T e r  l i k , "  obwiązywana cien
kim  i lekkim  najczęściej płócieuuym a niekiedy i jedwabnym  
szalikiem. Całe ubranie stanow ią lekka koszula, szerokie 
z białego płótna szaraw ary i tyftykow y chałat, pod każdym  
względem wygodne i sprzyjające przewiewowi skóry. Chał' 
dejcz jcy  praktykując zwyczaj mycia się przed wyjściem
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z domu, raz na tydzień odw iedzają zakłady kąpielowe, o k tó 
ry eh czysto^c nadzwyczaj są dbali. 1 choć używ ają piżma i 
olejku pomarańczowego do ogólnych nacierań ustroju, w celu 
jakoby  zmniejszenia wydzieliny' potnej, choć posługują sio 
wyskokiem z dakty li jako środk.em  mającym niszczyć pa- 
sorzyty skórne, to jednak  i pośród nieb przypadki cierpień 
skórnych r.ie są  rządkiem  zjawiskiem , z tą  tylko różnicą, ze 
czas ich trw ania byw a zw ykle krótszym  i sita rozwojowa 
daleko łagodniejszą. W reszcie plemiona arabskie zam ieszku
jące doliny Mezopotamii i rozrzucone po pustyni na połu- 
dnio-zachód od Bagdadu o ile pod względem ogólnćj higi- 
jeny  pozostaw iają wiele do życzenia, o tyle znowu strój ich 
i okrycie głowy odpow iadają wymaganiom  klim atu. Duża 
kw adratow a chustka zw ana „ E i e f i e , "  w ełniana lub najczę- 
ścićj jedw abna, koloru żółtego lub ciem no-granatowego, sta 
nowi całe okrycie głowy, zabezpiecza ją  od słońca, pyłu, 
piasku i w iatru pustyni, lecz za to całym  strumieniom potu 
pozwala osiadać na szy. i ram ionach, zwykle pozbawionych 
stósownego okrycia. To też te ostatnie okolice ciała u Ara- 
bów-beduinów praw ie bez w yjątku byw ają siedliskiem cho
rób skórnych. Z całej zaś liczby wymienionych plemion je 
dni tylko Syryjczycy noszą się czysto i odpowiednio do wy
m agań klim atu. Lecz i pośród nich szczątki dawnej sekty 
Izmaelitów, zamieszkujących wsie na przestrzeń? od Sydonu 
do Jerozolim y, stanow ią praw dziw y kontrast ze względu na 
grubą i ciężką odzież i zupełną niedbałość w utrzymywaniu 
pow łok skórnych w jakiej takiej przynajm niej czystości. To 
też pośród tej w łaśnie sekty dają się spostrzedz jeszcze do 
dziś dnia prawdziwe biblijne przykłady trądu, gdzieindziej 
w Turcyi bardzo rzadkiego. W spomnieć mi jeszcze w ypada 
o góralach z okolic Sm irny i Ajdynu, słynnych Zebekach, 
którzy, jakko lw iek  wszyscy muzułmanie, nie obserw ują je 
dnak żadnych religijnych prak tyk , kdkorazow ego mycia się 
na  dzień , całe życie przecnow ują brudną powłokę pam ięta
jącą  jeszcze kolebkę i do najwyższego stopnia w strętni sa- 
mćj myśli spotkania się z wodą, dostarczają najobfitszą ilość 
przykładów  chorób skórnych bardzo złośliwych.

Ze wszystkich zaś okolic ustroju, nogi byw ają najsta- 
rannićj pielęgnowane przez mieszkańców W schodu. Muzuł
manin je s t do tego zmuszony przepisam i religijnem i. Myje 
więc je k ilka razy na dzień i zwykle s tara  się je  utrzymać 
we wzorowói czystości. Chrześcijanin czyni to dla tego , że 
bardzo pospolita tu własność niezw ykłego pocenia się nóg, 
k tó rą  uw ażam y u wszystl ich tutejszych mieszkańców, zmusza 
ich do zwrócenia na to uwagi już choćby tylko dla s^mój 
przyjemności osób pozostających z mmi w styczności.

Broda wreszcie jest przedm iotem  ciągłych starań, m ia
nowicie u Turków  i Persów. I  o tyle, o ile p ierw si u trzy
mują brodę starannie i tylko w rzadkich przypadkach by
w ają  narażeni na ci sp ie n ia  skórne właściwe tój okolicy, to 
przeciwnie Persowie, zam ieszkujący B agdad i Kerbele, far
bując brodę raz na rudo to znowu na brunatno używanemi 
przez siebie swoistemi kosm etykam i, oddziaływ ają bardzo 
szkodliw ie na w arstw ę gruczołów skórnych, czego następ
stw em byw ają zwykle przykłady bardzo uporczywego w y
prysku, a w nrilżejszych przypadkach trądzik  również nie
łatw y do wyleczenia.

Mówiąc o kąpielach wschodnich wspomniałem o mu
rzynkach, zasługujących teraz na obszerniejsze zapoznanie 
się z budową ich skóry. Pom ijając dwa znane pokłady, na- 
skó iek  i tkan k ę  kom órkow atą podskórną, przechodzę od 
razu do uwzględnienia tylko trzecićj warstwy, śluzowo b a r

wikowej. W arstw a ta  sk łada się: 1) z pokładu istoty śluzo
wej utworzonej przez ułożenie się w oczkach tkanki komór- 
kow atej wydziel iy gruczołów sączących istotę b ia łą ; 2) 
z istoty barwikowej, utworzonej przez właściwe gruczoiki i 
wydzielonej na powierzchnią istoty białej. Podług znanych 
prac drobnowidowych w arstw a barw ikow a sk łada się z eia- 
łeczek okrągław ych i spłaszczonych Ciałeczka te tw orzą 
w arstw ę cienką i jednostajną, są jasne i przeźroczyste J e 
żeli jednak  są ułożone jedne na drugren, co czyni ich w ar
stw ę daleko g rubszą , w tedy tracą przeżroczystość i dają 
skórze odcień żółty lub brudno czarny. 1 o ile w arstw a bar
w ikow a je s t grubszą, o tyle też i skóra byw a bardziej czar
niejszą. U spotykanych tóż tu Negrów obojćj płci w arstw a 
barw ikow a je s t bardzo grubą, dającą się uważać za rodzaj 
błony podskórućj, którato okoliczność połączona z g rubo
ścią naskórka, czyni, że skóra Negrów jest bardzo mało 
w rażliw ą tak  na działanie promieni słoneczny cli, ja k  i na 
ukłócia owadów, tak  dokuczliwych i przykrych, mianowicie 
w pustyni. Ileż to bowiem razy zdarzyło mi się podróżować 
po Eufracie z na pół nagim mieszkańcem  tych okolic, k tó 
rego skóra okryta rojami najrozm aitszych owadów7 wzbudzała 
prawdziwe politowanie! Dla niego jednak  byłato rozryw ka. 
Cieszył się naiwnie widokiem osiadających go m uch, pod
czas gdy my nie mogliśmy znaleźć sposobu do przyczynie
nia sobie choćby chwilowego spokoju. Doświadczenie jednak  
przekonało, że N egrzy pozostający na tureckim  W schodzie, 
dość często są dotknięć: stanam i zakażeń chorobowych. 
Zołzy . k iła, gruźlica i rak  nie są u nich rzadkiem i. Ze zaś 
Każde z zakażeń oddziaływ a stanowczo na zmi iejszenie się 
w arstw y barw ikow ej skóry czyniąc ją  daleko delikatniejszą, 
więc tóż i u pozostających tu Negrów zwykliśm y spotykać 
tóż same naw et cierpienia sKórne, jak ie  uważam y pośród 
innych w arstw  tutejszej ludności. Zdaje się jednak, że ryb ia  
łuska i łuszczyca są  im zupełnie nieznane.

Jeszcze parę słów o jakości skóry u mieszkańców tu
reckiego Zachodu widzę za konieczne dodać, jako  uzupeł
nienie powyższego rzutu oka na ogólną jej kigijenę i p rzy
czyny sprzyjające powstawaniu chorób skórnych. Skóra po
mimo jednostajnej swej anatomicznej budowy przedstaw ia 
jednak  w yraźną różnicę co do jakości, podług wieku, płci, 
ras, klim atu, zajęć i tem peram entu. Skóra Beduina, spalona 
słońcem, różni się bardzo od biało-różowćj skóry wschodniej 
odaliski. Skóra wieśniaczki nie przedstaw ia powierzchownie 
żadnego podobieństwa ze skórką cienką i praw ie przezro
czystą m ieszkanek miast. Również znajdujemy bardzo w y
datną różnicę m iędzy skórą osób krw istych i limfatycznych. 
Różnice zaś te zależą po większćj części od więcój lub mniój 
znacznego rozwoju tk an k : naczyniowćj kom órkowatćj, tłu 
szczowej, a  także i w arstw y gruczołów skórnych. Jednóm  sło 
wem co do jakości można skórę podzielić ua t ł u s t ą  i s u c h ą .  
P ierw szą z tkan k ą  kom órkow atą bardzo obfitą, gruczołami 
limfntycznemi i potnemi bardzo rozwiniętemi, posiada zn a 
czna Ilość Turków , Ormian obojćj płci i n iektórzy z czar
nych rzezańców. Druga, posiadająca tkanko kom órkow atą 
mniej obfitą, rzadszą, gruczoły potno mniej rozwinięte, jest 
w łaściw ą 'Grekom, mieszkańcom archipelagu Sporadów, K ur
dom, Łazom, Arabem i w ogóle plemiouom miast i wsi ana- 
tolijskioh. Stosownie też do tego podziału skóry na tłustą i 
suchą i cierpienia warstw  ją  składających są także różne. 
Jeżeli więc u otyłych Ormian lub Turków  spotykam y naj
częściej pokrzywkę, świerzb, w yprysk wilgotny, św ierzbią
czkę, pewne stauy znieczuleń skóry, w ilka i trądzik  w dwóch
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jego odmianach, to u osób ze skórą suchą wyłącznie w y
stępują stany chorobowe takie, jak  liszaj;, świerzb, parch, 
łuszczyca, prosów ka itd U 'N egrów  zaś prócz powyżej w spo
mnianych chorób skórnych w ystępują jeszcze stany zależne 
od zgrubienia w arstw  barw ika, od zmian zaszłych w jego 
jakości lub od zmniejszonej jego wydzieliny, a żarem Len- 
tigo i Yiteligo. K obiety zaś, do jakiejkolw iek należą naro
dowości, nie przedstaw iają tu nic szczególnego pod wzglę
dem rodzaju chorób skórnych, którym  ulegają tak  dobrze 
ja k  i mężczyźni. I  jeżeli rzadziej spotykam y pośród mch 
cierpienia pęcherzyków  włosowych, świerzb lub w yprysk, 
to nie dowodzi to wcale, że choroby te są obce płci pięknćj 
wschodu, a tylko wskazuje w iększą dbałość o higijenę po
włok skórnych Niemniej jednak  prosówka, św ierzbiączka, 
potówka, byw ają u nich bardzo częste. Mniej niż mężczyźni 
ostrożne w żywieniu się produktam i morza, kobiety tutejsze 
d a ją  bardzo liczny kontyngens przypadków  bardzo dokuczli
wej pokrzyw ki, panującej wszechwładnie w każdym  praw ie 
harem ie. Stosowne jej leczenie, a  jeżeli podobna to i szy
bkie usunięcie, de dla jednego lekarza bywa nieraz p ra 
wdziwym kłopotem, ezęstófcgorsze mającym skutki niż tra 
ktow anie np. stanów zapalnych skóry, wywołanych m echa
nicznie przez nieostrożne używanie sławnej tutejszej Kuśmy.

Po tym ogólnym poglądzie na higijenę powłok skór
nych ludów tureckiego wschodu i po uwzględnieniu przy
czyn miejscowych sprzyjających pow staw aniu cierpień skór 
nych, uzupełnię jeszcze moje opowiadanie treściw ym  w yka
zem przyczyn tak zew nętrznych jako  i wewnętrznych, me 
cbanieznycb lub tizyezuych, które także odgryw ają niem ałą 
rolę w wywoływaniu v\ laściwych chorób skórnych u tu tej
szych plemion. Z a pierw szą z przyczyn mechanicznych w y 
w ołujących obiażenia skóry podaję ukłucia owadów lub 
pasorzytów, takich ja k  złośliwe muchy arabskie, pluskw y i 
pewien gatunek skorpiona z okolic Mendyli w K urdystanie. 
Z ukłuciami tego ostatniego m ieszkańcy są  tak  oswojeni, 
że bez obawy sypiają w miejscach weń obfitujących i po 
ukąszeniu nie dośw iadczają żadnych pojawów prócz za
czerw ienienia skóry, w rzadkich tylko przypadkaeu prze
chodzącego w stan róży. Daleko przykrzejszem i byw ają tu 
pow ikłania, w j wołane powolnym uciskiem pewnych okolic 
ciała. Podróże stale odbywane konno lub na w ielbłądach 
wywołują odleżyny, bolesne zgrubienia skóry, a  głównie 
cżęste jej zaczerw ienifiiie i nieunikniony w każdym  przypa
dku wyprysk. Z przyczyn fizycznych oddziaływ ających szko
dliwie na powłoki skórne zacytuję tylko wysoki i nisk 
stop.eń ciepłoty. Pierw szy u mieszkańców Mezopotamii i 
Syrj i wywołuje opalenia od stopnia łagodnego zapalenia 
aż do praw dziw ych nieraz oparzeń. Uważałem je przede- 
wszystkiem  u osób odbywających dniem podróże w pustyni. 
Pojaw y zaś wyw ołane zimnem powszechnie są znane. T utaj 
obrażenia tego rodzaju dają  się spostrzegać pośród m ieszkań 
ców północnej Armenii, m ieszkających najczęściej w bardzo 
źle opatrzonych ziem iankach. Z przyczyn zaś pośrednich, 
wywołujących pew ne stany chorobowe skóry, w ypada zacy
tować działanie istot żrących i ostrych, a zatem rozczyn 
niegaszonego w apna do utrw alenia ceglastego koloru pazno
kci, po zastosowaniu proszku z t. zw. I le n n e ; oddalanie wło
sów ze w zgórka łonowego za pomocą w apna i a rszen ig u ; 
działanie wyłącznie przygotowanego ługu na ręce praczek. 
Dalej w yrzuty skórne u farbiarzy, mianowicie w ELszaku, 
Dam aszku i Musulu, przy barwieniu w ełny używanej na dy
w any lub nici przeznaczonych do wyrobu tutejszych plócie-

nek i tkanin tyftykow ych; wreszcie rozmaite stopnie zapa
lenia skóry u robotników pracujących nad wyrobem pewnych 
gatunków  słodyczy wschodnich, jak  np. Lukum, Halwa, za
rabianych i m ięszanych przy bardzo silnych ogniskach. Do
dam jeszcze, że w pew nych okolicach Turcyi europejsk.ćj 
i po wybrzeżach morza Czarnego m iędzy H erakleją i Bafrą, 
gdzie upraw iają kuKurydzę i żyto, zauwmżono przypadki za
paleń skóry, których wywołującym powodem był sporysz 
lub grzybki niszczące ziarna kukurydzy bezwzględnie spo
żywanej.

Znając więc teraz przyczyny sprzyjające powstawaniu 
chorób skórnych na tureckim  wschodzie, niezapom inająe i
0 w pływie usposobień ustrojowych, przejdziemy do w ła
ściwego przedmiotu, mianowicie do zapoznania się z przy
kładam i spostrzeganych tu c e rp ie ń  skórnych, takiem i je 
dnak tylko, które zasługują na uwzględnienie już to przez 
swój miejscowy charakter, już też to z powodu oryginalności
1 rzadkości.

Pierwszym  z oryginalnych przykładów  chorób skórnych, 
jak i w ciągu długiego pobytu w prowincyjach azyjatyck.ej 
Turcyi miałem sposobność często spostrzegać i poddać ści
słemu badaniu, cierpieniem wlaściwem tym tylko okolicom, 
jest tak zw any guz alepski, Boutou d\Alep, po turecku Hurma 
esyban. Cierpienie, noszące niew łaściw ą tę nazwę, jest to 
k ilkanaście ugrupow anych lub rozrzuconych gruzełków  skór
nych, niebolesnych, w ciągu kilku miesięcy swego trw ania 
ow rzodzającycb skórę, w ytw arzających strupy wilgotne, które 
odpadają łuskami, i po upływie krótszego lub dłuższego 
czasu gm ące się zupełnie, pozostawiając tylko bliznę jako 
ślad przebytego cierpienia. Jakkolw iek sam a nazwa zdaje 
się w skazyw ać umiejscowienie się choroby tylko w okoli 
cach Alepu, to jednak  tak  r.ie jest, bo plemiona zam ieszku
jące całą przestrzeń od wybrzeży morza Śródziemnego aż 
do zachodniej granicy Persyi od północno-zachodnich dolin 
Eufratu aż do Basory i Fao, bezw arunkow o wszystkie ule
gają  temu cierpieniu, nazyw ając je  podług miejscowości 
guzem b a g d  a  d z k i m , m u s u 1 s k i  m lub d i a r b e k i r s k i m. 
Co do typowej formy guza i czasu jego przebiegu i trw ania 
aż do dojścia do zupełnego rozwoju we wszystkich miejsco- 
ściacb przedstaw ia on też same cechy. Tylko w sile samego 
cierpienia daje s;ę zauważyć pew na różnica. Najzłośliwszym 
i najtrw alszym  jest guz alepski i musulski, po nim idzie 
bagdadzki i diarbekirsiri i wreszcie guz atakujący plemiona 
B edrinów  w pustyni sy r/jsk ió j. Z tąd więc osoby, k tóre spła
ciły haracz temu dziwnemu cierpieniu przez pobyt w Alepie 
lub Musule, mogą być najzupełniej pewne, że udając się do 
D iarbekiru i Bagdadu nie będą więcej narażone na nowe 
ukazanie się guza. Dzieje s;ę jednak przeciwnie, gdy mie
szkańcy tych ostatnich m iast udają się na północ i zachód 
prowincyi, z góry bow.em mogą być pewni, że nie unikną 
spotkania się z nowym wyrzutem.

Siedliskiem guza byw ają najczęściej twarz, nos, powie
ki, czoło, wargi, nieisiedy okolica podszczękowa, rzadko gło
w a a bardzo często zew nętrzna pow ierzchnia odnóg dolnych. 
Znane są jednak przykłady, że cierpienie to usadaw ia się 
na pewnych tylko okolicach ciała, np. na nosie u Ormijan, 
na  czole i powiece górnej u Greków, na policzkach u T ur
ków i Arabów, na grzbiecie ręki u Chaldeów i Izraelitów , 
jakby  usiłowało okazać, że w istocie posiada pew ną skłon
ność do zaznaczania sobą tych lub owych plemion miejsco
wych. (C. d. n.)
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III. Kazuistyka lekarska.

Pięć spostrzeżeń z warszawskiego szpitala dla diiec. 
wyzn. mojżeszowego małż. Bersohnów i Baumannów.

Opisał Dr. Ludwik Wolberg,
m i e j s c o w y  l eka r z  s zp i t a la .

W szpitalu dla dzieci, w którym  corocznie po k ilkaset 
dzieci byw a leczonych, często spotykam y przypadki ciekawe 
bądź co do objawów, badź co do przebiegu. N iestety jednak  
najciekaw szych przypadków , których istotę zwykle tylko po 
śmierci przy otwarciu zwłok dokładnie rozpoznaćoy można, 
nie podobna ogłosić, gdyż sekcyj w szpitalu nie w ykonywam y 
w obawie, żeby zabobonny ogół uboższych żydów, sprzeci
w iający się temu, dla nas naukowemu, a dla nich antireli- 
gijnemu dociekaniu, nie zaniechał powierzania swych cho
rych dzieci szpitalowi. —  Nic dziwnego przeto, że najpiękniej
szy m ateryjał ginie i dla lekarzy szpitala i dla literatury  
lekarskiej; pozostają tylko okruchy, mniej lub więcei dokła
dne, którem i pomimo tego z czytelnikam i podzielić się p ra
gnę, ze w zględu na to, że w7 naszej literaturze w ogóle na
der rzadko spotykam y opisy pedyjatrycznych przypadków , 
a  to z przyczyny, że do większych szpitali nie przyjm ują 
dzieci, a ilość specyjalnych szpitali dziecięcych je s t n iezna
czną. — B rak  sekcyj pozwala mi ogłosić te tylko przypadki 
chorobowe, których objawy tak  są  jasne, że rozpoznanie staje 
się pewnem.

Tych k ilka słów w ystarczy, aby wytłum aczyć pewne 
brak i w opisie poniższym, wiadomo bowiem, że piszący ka- 
zuist.yczne artykuły , zwykle posiłkują się całoksztahem  przyi 
padku chorobowego, a najbardzićj oczywistemi aowodam- 
sekcyi, aby gruntow nie udowodnić rozpoznanie samej choro
by, podczas gdy mnie wolno tylko, podob nież jak przy łóżku 
chorego, z objawów i przebiegu w nioskować o istocie rzeczy.

1) Purpura simplex.
W  m arcu 1883 r. przyjąłem  do szpitala 10-letnią dzie

wczynkę, Mindlę Em den, osłabioną, lekko gorączkującą, 
której skóra by ła  pokryta szczególnego rodzaju sinemi plam 
kami. Choroba ta  rozpoczęła się nagle, dw a tygodnie przed 
przybyciem  chorej do szpitala; wówczas gorączkow ała ona 
silniej niż obecnie, doznaw ała łam ania w odnogach górnych 
i dolnych, była bardziej osłabiona niż obecnie, a  następnie 
w różnych miejscach ciała ukazały  się drobne sine plamki, 
którym  tow arzyszyło krw aw ienie z dziąseł. W nocy dzie
w czynka często kaszlała a nad ranem  krztusząc się spluw a
ła  sporo plw ocin), zabarw ionćj czerwono, prawdopodobnie 
k rw ią w ypływ ającą z dziąseł.

B adając dziew czynkę przekonałem  się, że cera tw arzy 
jej je s t zdrową, białoróżową, pod pow iekan i sinawe obwód
ki, a  na prawej dolnćj powiece jedna sinaw a plam ka, w iel
kości m ałego ziarnka grochu. W ięcćj plam na tw arzy nie ma, 
a  wedle opow iadania m atki nigdy ich więcej na tw arzy nie 
było. — Ciało dziecka- debkatnie zbudowane, kości c l inkie, 
powłoki białe, żył rozszerzonych nie znać, um iarkow ana ilość 
tłuszczu nadaje ciału zaokrąglenie, właściwe dzieciom. Gru
czoły limfatyczne nie powiększone. Ani w  tkance podskornćj, 
ani w staw ach żadnych obrzęków, ani wysięku. Na całej 
skórze, a przeważnie na piersiach, na brzuchu i na udach 
widzimy mnóstwo krwawych, cieinno-sinych plamek, w ielko
ści od łebka szpilki aż do dużego grochu. Niektóre plamki 
s ą  jaśniejsze, jak b y  różowo-niebieskićj barw y, J ine ciemniej
sze, granatow o a  naw et ciemno zielone, co zależy od zw y
kłych zmian barw ika krw i, takich samych, jak ie  zachodzą 
z biegiem czasu w zwykłym  siniaku.

Na grzbiecie i na krzyżu ilość plamek znacznie mniej
sza, natom iast na pośładkach w ielka ich obfitość. Na p rze
dnich powierzchniach obu goleni k ilk a  dużych sinych plam, 
dochodzących wielkości dw ugroszniaka. Pod naciskiem pal
ca postacie te wcale nie znikają, ani nie zm ieniają barwy. 
W środku niektórych w iększych plam przy nacisku wyczu
w am y nieznaczną twardość, zależną od grudki ściętego włó 
knika. Przeciąw szy jednę z m niejszych plamek, przekonałem

się, że treść jćj stanowi krew. —• Szczegółowo badając w e
wnętrzne narządy, czynności ciała i wydzieliny me znala
złem w nich nic chorobowego. W ielkość i tony serca najzu
pełniej prawidłowe, granice płuc, śledziony i w ątroby nor
malne. Apetyt dobry, jedno wypróżnienie codziennie, nie za
w ierające ani krwi, ani śluzu; mocz bez krwi i b iałka, 
w zwykłej ilości. W płucach jedynie znalazłem  zastarzały  
lfieżyt oskrzeli, w yrażający się zaostrzeniem oddychania z me
talicznym przydźwiękieui, rozlanym po obu płucach. T ę 
tno miękkie, 80 razy na minutę, a ciepłota w dniu przybycia 
(12 marca) wynosiła 38,2>0'0t’ Pew ne zm iany widoczne tćż 
były w jamie ust, mianowicie dziąsła w kolo korzeni zębów 
cokolwiek obrzmiałe i lekko krw aw iące. P rzy nacisku na 
nie palcem ropa nie wypływa, ani też nie dostrzegłem  na 
nich żadnego zniszczenia tkanek.

M atka opowiedziała mi, że jej dziecko nie przebyło 
żadnych osłabiających chorób, nie cierpiało nigdy na go
ściec , ani też w rodzinie jćj nigdy podobnej choroby 
nie spostrzegano. — W ysypyw anie się tych plam ek trw a
ło przez sześć d n i , rozpoczęło się na p ie rs iach , n a s tę 
pnie na brzuchu, a potćm na odnogach górnych i dolnych. 
K rw aw ienie z dziąseł jednocześnie wystąpiło z pierwszemi 
plam kam i, a nadto z drobnych zdrapań na wargach, jakotćz 
po przypadkowem  zarżnięciu się w rękę krew  dosyć długo 
ciekła; praw da, że jćj nie tamowano wcale. Dziecko czuło 
się nie żle, było jednak  trochę osłabione i doznawało cięż
kości w nogach. Mdłości, zawrotu lub bólu głowy, szme
rów  w żyłach domózgowych, ani w ogóle znaków, w skazu
jących bladaczkę, nie znalazłem. Po rozszerzeniu źrenic a- 
tropinem zbadałem dna obu ócz i znalazłem praw idłow y ich 
s ta u ; tarcze obu nerwów zupełnie białe, dna różowe, naczy
nia zwykłćj szerokości, a wylewów krw aw ych wcale nie ma. 
M ikroskopowego badania krwi zaniechać musiałem dla braku 
przyrządów7 w szpitalu. Z opisanych objawów i na zasadzie 
wywiadów łatw o było wykluczyć krw aw iączkę, k tóra  bywa 
dziedziczną i w której w ejrzenie dziecka innem jest zupeł
nie jak  u pacyjentki. N astępnie wykluczam s z k o r b u t ,  ce
chujący się tćż charłaczćm  wejrzeniem i owrzodzeniami na 
dziąsłach Pozostaje rozDoznanie: Purpura simplex w . rheu- 
m atica?) różniąca się od podobnćj formy t. zw. Purpura 
haemorrhuyica v. morbus maculosus, bólami reum aiycznem i, 
lek k ą  gorączką i obecnośc:ą  plam przeważnie na skórze, 
bez udziału błon śluzowych i narządów wewnętrznycn.

Cierpienie to rzadko spotykam y u dzieci. W  ciągu 3 1/.,- 
letniego pobytu mego w szpitalu, spostrzegałem  tylko ten 
jeden  przypadek. Przez ten czas mieliśmy przeszło 1200 
dzieci w szpitalu, a  przeszło 20.000 w ambulatoryjum. F o r 
s t e r  podaje (Gcrhardt',s Handbuch fur Kinderheilkunde), ze 
w poliklinice drezdeńskiej od r. 1834 do r. 1876 na 34.276 
chorych spostrzegano tylko 11 przypadków  plamicy prostćj, 
a  w  prażskim  szpitalu F ranciszka Józefa na 48.610 chorych 
38 przypadków . Przyczyny choroby, aczkolwiek ją  gośćco
w ą nazyw ają, wcale nie są  znane, gdyż, ja k  utrzym uje H e -  
n o c h ,  w wielu przypadkach plamicy am  wilgoci m ieszka
nia, ani przeziębienia nie można było stwierdzić.

Patologija choroby dotychczas mało je s t znaną. W  nie
których przypadkach, w których chorzy szybko wyzdrowieli, 
ani H e n o c h , ani L  i 11 e n nie znaleźli żadnych zmian w sk ła
dzie chemicznym i morfołogicznym k r w;. W  cięższych p rzy 
padkach stwierdzili H a y e m  i S t r a g a n ó w  pewne zm iany 
w ściankach naczyń włosowatych, które były przyczyną nad- 
miernćj ich kruchości. Zważywszy jednak, że nieraz to cier
pienie powstaje nagle, bez żadnych zwiastunów, bez ciężkich 
objawów, wśród najzupełniejszego, że się tak  wyrażę, do
brobytu całego ciała, i że również szybko znika, w ypada 
przypuścić, że w lżejszych przypadkach nie może być mowy 
o cięższych zmianach auatomo patologicznych, am w krw i, 
ani w naczyniach, lecz że rzecz cała zależy od n e r w i c y  
n a c z y n i o - r u c h ó w  e j, sprow adzającej porażenne rozsze
rzenie się drobniutkich naczyń lub też przenikanie czerw o
nych ciałek krw i przez nienaruszone naczynia.

Nie m ając własnego doświadczenia w leczeniu tćj cho
roby, stosowałem się do rad  H e  n o  c h a  i poleciłem ciągłe 
leżenie dziecka w łóżku, nalew kę z jab łkanu  żelaza, roz-
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•zyn garbn ika  do płukania ust i gardzielą, a  przytem  bar
dzo pożyw ną dyjetę, sk ładającą się z młeka, jaj na miękko, 
bułek z masłem i kotletów z mięsa.

P rzy  zachowaniu tych przepisów chora szybko w yzdro
w iała. P lam ki zaczęły zmieniać barwę, a  wielkość .eh sta 
w ała się coraz m niejszą; najpierw  zginęły plam ki z odnóg 
górnych, potćm z piersi, grzbietu, brzucha i pośladków, a 
w reszcie i z odnóg dolnych. W  10 dn; po przybyciu chorej 
do szpitala nie było już śladu plamicy. Przez cały ten czas 
chora wcale nie gorączkow ała, a 26 marca, po dwutygodnio
wym pobycie, dziew czynka zupełnie uzdrowiona opuściła 
szpital. (C. d. n.)

IV. Oceny i sprawozdania.
Doc. A. W e i c h s e ł b a u  m : 0  prątkach gruźliczych we krw i 

wśród przebiegu ostrej gruźlicy prosówkowej.
Gruźlica prosów kow a ogólna nie może w ystąpić jako  

choroba pierwotna, lecz musi stać zawsze w pewnym zwią- 
/.ku z ogniskiem grnźliczćm, n. p. gruczołem limfatycznym, 
lub ogniskiem  grużliczem w płucu 1. t. p. B u h l  wyobrażał 
sobie, że do pow stania ogólnej grużucy potrzeba, aby do 
krw i dostały się części składow e zwyrodniałego gruczołu 
lub ogniska gruźliczego rozm iękłego. Za tem zapatryw aniem  
przem awia ta  okoliczność, że wśród ogólnej gruźlicy zdołano 
zazwyczaj w ynaleźć owe ognisko, k tóre było źródłem zaka
żenia. Ja k ą  drogą następuje zakażenie i dla czego nie za 
wsze je s t obecność ogm ska zgubną dla organizmu, tego nie 
można sobie było zrazu w ytłum aczyć; aż gdy P o n f i c k  
w ykrył gruźbcę przewodu piersiowego a W e i g e r t  gruźlicę 
żył, padlu światło na przebieg tych spraw  i nic nie stało 
w drodze twierdzeniu, że ogólna gruźlica prosówkowa 
powstaje za pośrednictwem gruźlicy żył lub naczyń 
limfatyeznych. W e i g e r t  tłum aczył tym sposobem wszy
stkie postacie ogólnej gruźlicy, a zapatryw ania swoje o- 
glosił jeszcze przed odkryciem  K o c h a .  O dkąd wiemy, że 
jad  gruźliczy polega na swoistych prątkach , należy tylko 
w ykryć je  w krw i samej, aby budowie W e i g e r t a  zape
wnić trw ałą i pew ną podstaw ę. I  to właśnie udało się au
torowi w trzech przypadkach, k tórych sekcyje w ykonał 
w zakładzie patologicznym wiedeńskim. W  jednym  z tych 
przypadków  były źródłem zakażenia żyły maciczne, prow a
dzące od miejsca przyczepienia się łożyska. N a m ikroskopo
wych przekrojach tych miejsc m ożna było w ykazać szerze
nie się gruzełków  na  ściany żył, z których jedne były wy 
pełnione masami grużliczeni, podczas gdy inne jeszcze nie 
schorzałe zaw ierały krew  skrzenłą. W  tyehto ogniskach 
gruźliczych widać było całe kępk i prątków  Kocha. Skrzepy 
krw i w yjęte z serca, roztarte na szkiełkach i badane sposo
bem Ebrlicha, w ykazyw ały prą tk i gruźlicze, jakkolw iek  nie 
w wielkićj, to jednak w takićj ilości, że na 12 preparatów  mi
kroskopow ych można je  było w czterech w ykazać. I  w dru
gim przypadku, w którym  przebieg kliniczny był bardzo 
podobnym do duru brzusznego i tak  naw et brzmiało rozpo
znanie, a sekcyja w ykazała ogólną gruźlicę, udało się do
piero w dziew iątym  ze sporządzonych preparatów  w ykazać 
kilka prątków  K ochow skich; do badania użyto i w tym przy
padku skrzepów  ze serca, a najw iększe zm iany chorobowe 
i rozm iękłe ogniska serow ate znajdow ały się w szczycie płu
ca praw ego. Skoro tedy pojaw ienie się prątków  gruźliczych 
we krw i osób zm arłych z ostrej gruźlicy nie podlega więcej 
w ątpliw ości, rozchodź5 się tylko o to, czy też w przypadkach 
przewłocznćj gruźlicy, a mianowicie w tych, w których znaj 
duje się ognisko gruźlicze rozm aitego w ieku w różnych na

rządach wewnętrznych, znajdują się również p rątk i w krw i 
samej. A  priori nic nie przem aw ia przeciw takiem u przypu
szczeniu, a  przebieg tego rodzaju wytłumaczyć sobie można 
przypuszczeniem , że od czasu do czasu dostają się bardzo 
małe ilości prątków  do krw i krążącej, tem tćż tłum aczy się, 
że w tych przypadkach nie można we krw i w ykazać p rą
tków, a w ykazanie i<h w tych przypadkach należałoby u- 
ważać za szczególniejszy przypadek.

Oprócz zajm ujących uwag nad dziedzicznością gruźlicy 
i nad  sposobem pow staw ania gruźlicy części płciowych u 
niewiast, k tó rą  zapewne słusznie przypisuje spółkowaniu 
z mężczyznami dotkniętym  gruźlicą jąder, przy jądrza lub 
pęcherzyków  nasiennych, zastanaw ia się autor nad w arto
ścią dyjagnostyczną swojego odkrycia. Za życia można się 
spodziewać w ykryć p rą tk i gruźlicze we krw i w tedy, gdy 
ognisko gruźlicze w łaśnie co udzieliło treści swój krw i k rą 
żącej, nie należałoby w tym razie badać jednćj łub kilku 
próbek krwi, lecz przystaw ić bańkę a krew  otrzym aną tym 
sposobem badać popoprzednićm  jćj skrzepnięciu. (W iener med. 
WocJienschrift, Nr. 12 i 13, 1884). D r. Schaitter.

F . M a y .  0 zaraźliw ości m leka od krów dotkniętych perlicą.
Autor zastanaw ia się nad dwoma pytaniam i. 1) Czy 

niebezpieczeństwo p rzen esien ia  gruźlicy za pomocą m leka 
od k rów , dotkniętych perlicą , istotnie je s t tak  wielkiem, 
ja k  to z niektórych stron przedstaw iają?  2). Czy w takim  
razie można w jak i sposób usunąt zaraźliwość tego m leka? 
D oświadczenia, zm ierzające do rostrzygm ęcia tych dwóch 
zagadnień , w ykonał autor w pracowni patologicznej m ona
chijskiej. Do szczepienia używ ał świnek morskich, z małemi 
tylko w yjątkam i psów, kotów  i szczurów. W iadomem jest, do 
ja k  wysokiego stopnia świnki m orskie są  skłonne do gruźli
czych procesów wszelkiego rodzaiu. Otóż więc w ynik ujem ny 
szczepienia m iałby tutaj szczególniejsze znaczenie Za rna- 
tery jał do szczepienia służyło mleko krów perliczych i w paru  
przypadkach w yciąg wodny z płuc ludzkich dotkniętych 
gruźlicą. T ak  do badania m ateryjału do szczepienia ja k  
i poszukiwania ze skutkam i szczepienia używał autor metod 
Ehrlicha. W e w szystkich p rzy p ad k ach , w których perlica 
ograniczała się tylko do p łuc i przepony, szczepienie m leka 
dawało w yniki ujemne. Również w takich przypadkach nie mo
żna było w ykazać w m leku prątków  gruźliczych. Skoro jed n ak  
w szystkie narządy krow y były dotknięte zmianami perliczem.., 
wtedy szczepienie wywoływało u zw ierzęcia gruźlicę. Ko
niecznością nie je s t tutaj, aby wymię było dotknięte perlicą, 
w ystarczy, aby mleko było zarażllwem , zajęcie większej części 
innych narząaów . W jednym  przypadku pół wym ienia było 
dotknięte p erlicą , druga zaś połow ą była  zdrowa. M leko 
jednak  z obydwóch połów było zarażliwńm , choć autor znalazł 
p rą tk i gruźlicze tylko w mleku z połowy dotkniętej perlicą. 
Przez gotowanie mleko traciło zupełnie swoją zaraźliwość. 
Podobnież zachowywał się i w yciąg wodny z płuc ludzkich 
gruźliczych. Zdaniem  autora nowy to dowód identyczności 
spraw y perliczej i gruźliczćj. (Archiy f. E ygiene J . I. z 2.).

Dr. Kopff.

W iadomości pomniejsze.
Q A r o n  wykonał szereg nader ciekawych doświadczeń 

nad działaniem jadu wężów i nad leczeniem skutków uką
szenia przez nie. Do doświadczeń używał zasuszonego jadu z Naja, 
tripudtans (okularnik), przysłanego mu z Indyj przez Dra F ra n 
cisa. Wbrew twierdzeniu F ay ra  nie może autor przypisać truei- 
źnie żadnego działania miejscowego. Działanie to polegać sie
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zdaje często na oddziaływaniu tkanek skutkiem wbicia zęba gadu, 
a  zatem jest zwykłą raną. Krew zwierzęcia otrutego jadem 
węża nie była już tru jącą  dla drugiego zwierzęcia. Zawsze po 
zatruciu występował wybitny tężec pośmiertny. Jad  wężowy po
raża naprzód ośrodki nerwów ruchowych. Niekiedy porażenie to 
nie występuje odrazu we wszystkich mięśniach. lecz grupami. 
TJ ciepłokrwistych następowały zw-ykłe silne kurcze drgawkowe 
przed śmiercią, skutkiem zatrucia kwasem węglowym. Czułość i 
odruchowość rdzenia pacierzowego była utrzymaną, niekiedy na
wet pobudzaną. Oddechanie ustaje w miarę występowania pora
żenia. Bicie serca można jeszcze chwilę stwierdzić po ustaniu 
ruchów oddechowych. —  Następnie próbował autor różnych po
lecanych odtrutek. Naprzód co do alkoholu, to 4 króliki komple
tnie zatrute alkoholem, mimoto uległy działaniu jadu wężowego. 
Podobnież koffein i atropin niezdolaly wstrzymać zabójczych 
skutków otrucia. W 13 przypadkach użył autor polecanego przez 
Lacerdę nadmauganezianu potasowego W  6ciu z tych przypa
dków skutek okazał się dość dobrym. Z a  najlepszą odtrutkę u- 
waża autor rozczyu chlorku wapna (calcium  hypochlorosum ). 
Rozczyn ten zastrzyknięty podskórnie w okolicy zaklucia jadem 
węża prawie zawsze wstrzymywał wystąpienie objawów otrucia. 
Działanie to polegać się zdaje podobnie jak  i nadmanganezianu 
potasowego na utlenieniu jadu węża, bo i ozonizowany jad był 
bezskutecznym. —  Na podstawie tych doświadczeń autor uważa 
za najstosowniejsze członek ukąszony podwiązać mocno, aby u- 
trudnić zatrucie całego organizmu, i w kilku miejscach kolo rany 
zatrutej zastrzyknąć po pełnej szpryczce Prayaza 2 %  rozczynu 
podchlorynu wapniowego. (.A . C. Z  tg ., 1884).

V. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Sprawozdanie z posiedzenia członków Wydziału i_ekarskiego 
Tow. Przyj. Ńauk Poznańskiego z d. 4 kw ietnia 1884.

Obecni koli. t Z i e l e w i c z ,  J e r z y k o w  s k i ,  K a p u ś c i ń 
s k i  i s e k r e t a r z .

W  nieobecności prezesa przewodniczy kul. Z i e l e  w i cz .  
Protokół z popizedniego posiedzeń a przeczytano i przyjęto.

Dział porządku dziennego „choroby pomorowe11 nie wywo
łał żadnej dłuższej rozprawy. Kol. J e r z y k o w s k i  podniósł 
tylko, że spotyka liczne przypadki zapaleń phic, a kol. K a p u 
ś c i ń s k i  szkarlatynę.

Następnie przedstawił Dr. W i c h e r  k i e  w i c z  kilku cho
rych. a mianowicie: szewca 50-Ietniego, u którego dla obustron 
nej zaćmy dokonał przed trzema tygodniami operacyi i to na 
prawem oku, gdzie była zaćma jądro-korowa z częściowem za
ćmieniem torebki, odmienionym sposobem Graefego, na drugiem 
zaś, gdzie zaćma była zmalała, twarda i ciemna, a torebka zua 
czuie zgrubiała, wydobył soczewkę w zamkniętej torebce. W. 
podnosi różnicę między jedDą a drugą operacyją: u pierwszego 
oka widać w odcinku górno zewn. źienicy resztkę zaćmionej to
rebki, podczas gdy n drugiego źrenica idealnie jest czystą. 
Wzrok po obu stronach dobry. (V p r . / l = z% Np- % 3/i)-
P o  lewej stronie niezborność rogówki.

Dalej przedstawił kol. W i c h e r k i e w i c z  dwóch chorych 
operowanych dla zupełuego, bardzo znacznego garbca półkoliste
go rogówki i to sposobem własnym od trzech lat praktykowa
nym, a (łającym pod każdym względem zadowalające wyniki. 
Po krótkim opisie powstania garbca u obydwóch chorych obja
śnia W. sposób operowania, o którym zamierza przy innej spo
sobności obszerniej pomówić. Sposób ten polega na przeprowa
dzeniu nitek katgutowych przez podstawę garbca, wykrojeniu 
nożem Graefego eliptycznego kawałka z najwyższej wypukłości, 
'wypuszczeniu soczewki i związaniu szwów.

Kol. J e r z y k o w s k i  opowiada przypadek zatrucia dwu- 
chlorkiem rtęci. Zachęcony doświadczeniem K o c h a ,  według k1ó- 
rego już roztwory dwuehlorku w stosunku 1 :1 0 0 0  działać mają 
niwecząfio na każdego rodzaju zarodki prątkowe, wstrzykiwał

środek ten w 5eiu przypadkach zapalenia śródmacicznego popo- 
łogowego i poronnego do wnętrza macicy z dobrym skutkiem. 
Po  wystrzykiwaniach tym środkiem ciepłota spadła bardzo zna
cznie i to o 2°R. a wydzielina traciła woń nieprzyjemną. Wcale 
jednakże nieoczekiwany i niepożądany nastąpi! przebieg w 6tym 
przypadku, gdzie u kobiety 30  letniej po poronieniu nastąpił silDy 
krwotok, cuchnące upławy i gorączka. Kol. J .  polecił wypłuki
wania pochwy rozczynem dwuehlorku rtęci w stosunku 1 : 1500. 
Gorączka jednak nie ustępowała, dla tego nazajutrz sam zrobił 
wstrzyknięcie do macicy sikawką Fritschego ; niebawem wylała 
atoli chora krzyk przeraźliwy z powodu silnych boleści i uległa 
stanowi ogólnego odrętwienia, który ustąpił po podskórnem wstrzy
knięciu eteru. Następnego dnia ogólny zapad, rozwolnienie, wy
mioty, zajęcie umysłu, a cały ten stan był bezgorączkowy obok 
słabego i wolnego tę tna: dziąsła znacznie obrzmiały i pojawił się 
ślinotok, dnia trzeciego trudne moczenie, a piątego dnia śmierć. 
Kol. J .  śmierć tłumaczy sobie zatruciem dwuchlorkicm rtęci. Do
wodem takiego otrucia mają być według Prevosta i innych złogi 
wapienne w nerkach, o czem się jednak kol. J .  przekonać nie 
miał sposobności. O zachwalanym skutku sublimatu w zranieniach 
w ogólności, a  w szczególności śródkrocza kol. J .  nie mógł się 
przekonać. Zwykle rany czerwienieją, a w otoczeniu powstaje 
prawdziwy rumień. Kol. W i c h e r k i e w i c z  sądzi, że roztwór 
1 :1 5 0 0  był w przypadku kol. J . ,  mianowicie ze względu na 
ilość wstrzykiwań, zbyt mocny, gdyż, jak to naJ ostatnim Zje- 
ździe okulistycznym w Heidelbergu wielostronnie stwierdzono, 
już roztwory dwuehlorku rtęci 1 :1 0 .0 0 0  wystarczają dla po
wstrzymania rozwoju bakteryj. Dalej zapytuje kol. W i e li e r  k i e - 
w i c z ,  czy w przypadku kol. J .  roztwór nie dostał się przy pa 
dkieni do jamy brzusznej, czemu kol. J .  zaprzecza twierdząc, że 
płyn ten bardzo dobrze odpływał z macicy. —  Kol. Z i e l e 
w i c z  zauważa, że gdzie robił w ogólności wstrzykiwania sub- 
limatem. tam poprzednio dokładnie rozszerzał szyjkę maciczną, 
a następnie wstrzykiwał nieznaczną tylko ilość środka np. 3 lub 
4 sikawki B r a u n a .  Nigdy atoli nie odważyłby się użyć przy
tem tryskacza (irygatora) zwłaszcza przy Wysokiem ciśnieniu. 
Brak skuteczności dwuehlorku rtęci w zranieniach mit dzykri cza 
tłumaczy, zdaniem kol. Z i e l e w  i c z a ,  dostatecznie trudność 
zastosowania w tych miejscach wszelkiej antyseptyki. Co w przy
padku kol. J .  działało szkodliwie, czy dwuchlorek rtęci, czy też 
manipulacyje trudno ocenić. —  Kol K a p u ś c i ń s k i  podnosi, 
że zatrucie zależnem jest od wielkości rany ułatwiającej wes- 
sanie, a radziłby w podobnych razach, wystrzyknąć naprzód 
jamę maciczną w,odą czystą, a potem dopiero małą ilością roz
tworu dwuehlorku rtęciowego.

Na tem posiedzenie zakończono.
D r. B. Wicherkiewicz.

VI. Wiadomości statystyczno i ogoliso-lekarskie.

O Niezawodnie najlepszy dowód skuteczności szczepienia 
ochronnego stanowi statystyka z Akwisgranu. odnosząca się do 
r. 1881. W czasie epidemii ospy leczono w tamtejszym szpitalu 
na ospę 352 osób z ludności cywilnćj, pośród załogi wojskowej 
stojącej na kwaterach w domach prywatnych nie wydarzył się 
ani jeden przypadek ospy, gdyż w wojsku niemieckiem ściśle 
przestrzegane bywają przepisy co do szczepienia pierwotnego 
; powtórnego.

S t a t y s t y k a  e p i d e m i j .  W tygodniu od 30 marca do 
5 kwietnia umarło w Krakowie według obliczenia na rok i 1000 
mieszkańców 49,7. Z ospy umarło 15 (22 z. t . ) ; z plouicy G 
(1 z. t.); z błonicy 2 (2 z. t.); z dum osutkowego 0 (1 z. t.); 
z róży 1 (0 z. t . ) ; z czerwonki 1 (0 z. t.). Doniesiono w tymże 
czasie o 9 przypadkach ospy, 1 ospicy, 1 odry, 2 błonicy, 2 
duru osutkowego. W  tygodniu od 23— ł9 marca umarło z ospy 
w Londynie 11, leczyło się w szpitalach 278, świeżo zapadło 
100. W Paryżu, Glasgowie i Birminghamie umarło po 1. w Wie
dniu i Brukseli po 7, w Liwerpolu, Petersburgu, w Warszawie 
i Cincinati po 2, w Madrycie, Maladze, Murcyi po 3, w Buda
peszcie 4, w Lizbonie 5, w Nowym Orleanie 10, w Pradze 46, 
w Madrycie (od 19— 25 stycznia) 227. Odra panuje w Wiedniu, 
Paryżu, Londynie, Birminghamie i Petersburgu. Krztusiec za
biera liczne ofiary pomiędzy dziećmi w Genewie i Paryżu. Z duru
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osutkowego umarło w Londynie, Saragosie i Palmie po 1, w P e
tersburgu 2, w Maladze 3, w Madrycie 4. Z cholery umarło 
w Bombayu od 20— 26 lutego 10 osób, w Madrasie od 19 do 
25 stycznia 49.

S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W  tygodnia od 23— 29 
marca umarło według obliczenia na rok i 1000 mieszkańców: 
w Krakowie 54,2; w Warszawie 32,3; w Poznaniu 2 3 .3 ;  w Wie
dniu 32,0; w Budapeszcie 3 3 ,0 ;  w Pradze 40 ,1 ;  w Tryjeście 
40,0; w Berlinie 24 .0 ; we Wrocławiu 36 ,6 ;  w Gdańsku 29,4; 
w Kolonii 24 ,5 ;  w Mnichowie 31,4; w Dreźnie 22,0; w Lipsku 
2 8 ,0 ;  w Bazylei 16,3; w Brukseli 22 ,8 ; w Amsterdamie 28 ,2 ; 
w Hadze 22,2 ; w Paryżu 28,2 ; w Londynie 20 ,2 ;  w Kopenha
dze 19,5; w Stokholmie 23 ,5 ; w Chrystyjanii 22 2 ;  w Peters
burgu 4 2 .5 ;  w Odesie 34,9; w Rzymie 33 ,7 ;  w Wenecyi 28,5; 
w Bukareszcie 33,0; w Madrycie 31 ,9 ;  w Lizbonie 31,0; w Ale- 
ksandryi 29 ,4 :  w Nowym Yorku 24 ,6 ;  w Filadelfii 21,9; 
w Bombayu 26,7; w Madrasie 76,9. J . B .

V II. Wiadomości bieżące.

*  Kraków d. 16 Kwietnia. Z powodu Świąt i wyjazdu wielu 
kolegów posiedzenie Tow. lekarskiego na dziś przypadające od
będzie się dopiero w przyszłą środę.

* Weterynarz powiatowy w Bochni, Dr. R a s p ,  otrzymał 
na wystawie ornitologicznej we Wiedniu medal srebrny za okazy 
w dziale chowu kur. gęsi i kaczek.

(I. S.) W berlińskiem Towarzystwie lekarzy szpitala Cha- 
rite miał prof. B r i e g e r  wykład o ciałach trujących, które z a 
wdzięczają byt swój prątkom gnilnym. Na podstawie dokładnych 
badań chemicznych, podejmowanych częścią dawniej w pracowni 
prof. Nenckiego częścią w ostatnich czasach doszedł autor do 
poznania ciał krys alicznych, dających reakcyje alkaloidów, ciał 
wytwarzających się z istot białkowych pod wpływem gnicia i 
prątków rozmaitych. Badania B r i e g e r a  uważać należy za dal
szy' ciąg badań, do których dali najpierw pochop lekarze sądo
wi, a mianowicie S e l m  i ;  Brieger był jednak o tyle szczęśli
wszym w swoich dochodzeniach, że p 'dczas gdy Selmi otrzy
mał tylko wyciąg i nim też doświadczenia czynił, udało się 
ostatniemu otrzymać różne połączenia chemiczne k r y  s t a l i  
c z n e ,  a to przez wystawianie cial białkowych na działanie 
peptonu, lub też gnicie przy odpowiedniej ciepłocie. Ciała te 
krystaliczne, którym odpowiednie przedstawili N e n c k i  (Kollo- 
din), E t a r d  i G a u t i e r  (parwolin i homokollin), nazywa autor 
p e p t  o t o k s y n em i n e u r y d y n e m .  Na podstawie swoich, na 
wielki rozmiar przedsiębranych, doświadczeń, w których oadanie 
chemiczne uzupełnia badanie mykologiczne i drobnowidowe a 
niemniej obejmuje szeregi doświadczeń fizyjologicznych z ciałami 
przedstawionemi, dochodzi autor do wniosku, że to są właśnie 
jedne z ciał o własnościach wielce trujących, których badaniem 
zajmował się od S e l m i e g o  cały szereg badaczów. Powstawa
nie ich stoi w ścisłym związku z rozwojem i krzewieniem się 
pewnych rodzajów prątków gnilnych, w dalszym ciąga swoich 
poszukiwań spodziewa się autor udowodnić, że tym cicłom należy 
przypisać rozmaite groźne przypady, występujące częstokroć 
wśród przebiegu chorób ostrych zakaźnych, podczas gdy stan 
ogólny i badanie przedmiotowe nie wskazują jeszcze nagle gro 
żącego niebezpieczeństwa życia. Przypadów, o których mowa, 
nie można Bobie wytłumaczyć samą obecnością prątków w orga
nizmie, przebieg i nagłe zejście śmiertelne wytłumaczyć sobie 
można jedynie tem, że prątki bywają przyczyną spraw fermen
tacyjnych, których trujące produkty sta ją  się zabójczemi dla or
ganizmu. {Beri. klin. Wochenschr. 1884, Nr. 14).

Na tej krótkiej wzmiance poprzestać musimy, nie mogąc 
się zapuszczać w długie wywody wielce zajmującego wykładu 
prof. B r i e g e r a ;  bądź co bądź nie zdziwi wcale okoliczność, 
że wykład ten wraz z demonstracyjami wywołał nadzwyczajne 
zajęcie się tą  sprawą w kołach lekarskich berlińskich; jestto bo
wiem mało dotąd uwzględniany kierunek badań, wśród których 
najnowsze spostrzeżenia z dziedziny chemii, a mianowicie połą
czeń aromatycznych, uzupełnia badanie mykologiczne a doświad
czenie fizyjologiczne, którem się autor równocześnie posługuje, 
obiecuje rzucić światło na zakres dotąd najmniej znany, rozja
śnić niejedną kwestyję ważną ze względów praktycznych. {P rzyp. 
Sprawozd.).

*  W arszawa. Tow. lekarskie wyznacza dwie nagrody kon
kursowe, każdą po 300 rs., za najlepsze rozprawy, napisane 
w języku polskim, na następujące tematy: 1) Zbadać warunki 
oczyszczenia mechanicznego wody wiślanej i 2) Zbadać ilość 
i jakość szkodliwych zdrowiu grzybków, zawieszonych w powie
trzu pewnej danej miejscowości w szpitalu, teatrze, sali szkolnej, 
na targu itp. w m. Warszawie. Bliższe warunki konkursu po
daje Gazeta Lekarska (Nr. 15).

*  Wiedeń. Ministerstwo spraw wewnętrznych wystosowało 
notę do Rządu pruskiego, w którćj zwraca uwagę, że układ za 
warty co do wolności wzajemnego praktykowania lekarzy w pasie 
pogranicznym, odnosi się tylko do przypadków wyjątkowych i 
żadną miarą nie uprawnia lekarzy pruskich do wykonywania 
stałego praktyki w zdrojowiskach austryjackich na granicy po
łożonych.

*  Paryż. Nagrodę 10,000 franków za przeprowadzenie ciał 
gazowych, a  zwłaszcza tlenu, w stan płynny, Akademija f ra n 
cuska przyznała C a i l l e t e t o w i .

*  Mianowania. Docenci prywatni Drowie Izydor S o y k a  
i Maks. G r u b e r  mianowani zostali nadzwyczajnymi profesora
mi higijeny, pierwszy w Wydziale lek. niemieckim w Pradze, 
ostatni w Gracu, a docent prywatny D r. Franciszek Y a j d o -  
v s k y  nadzw. profesorem zoologii w Uniwersytecie czeskim. —  
Dr. N e  d o p i ł ,  b. asystent prof. Biłlfotlia, obecnie praktykują
cy w Stambule, mianowany został prymaryjuszem szpitala k r a 
jowego św. Anny w Bernie morawskiem.

*  Odznaczenia. Uniwersytet edymbnrski, który d. 17 bm. 
obchodzi jubileusz 300-letni, mianował honorowymi d o k t o r a 
m i  p r a w a  proff. D o n d e r s a  i S t o c k v i s a  w Holandyi, prof. 
G r o s s a  w Filadelfii, Dr. Fordyce B a r k e r a  w N. Yorku i 
D ra B i l l i n  - s a  w Washingtonie. —  Proff. W e b e r ,  Y o l k -  
m a n n  i O l s h a u s e n  w Hali otrzymali wysokie ordery pruskie.

* Nekroiogija. W Wiedniu umarł radca lekarski Dr. 
P r e y s s ,  który niedawno obchodził 50-letni jubileusz doktorski. 
—  W Glasgowie umarł prof. anatomii Dr. Allen T h o m s o n .

D. 11 b. m. umarł w Cannes wielki chemik francuski i  
akademik Jan  Chrzciciel D u m a s .  Urodzony w r. 1800 w Alias 
dep. Gard już 1821 objął posadę w politechnice a w r. 1832 
wybrany został członkiem Akademii. W r. 1850 i 1851 był 
ministrem rolnictwa i handlu, za Cesarstwa senatorem i człon
kiem najwyższej Rady wychowania.

Artykuły orygin. mieszczące się »  eznsoptKosraek 
leU. [tulskich;

W Gazecie Lekarskiej Nr. 15 : M a t l a k o w s k i e g o :  
Torbielą jajnika tkwiąca w więzach szerokich. Wyłuszczenie obu 
torbieli; M o d r z e j e w s k i e g o :  O sztucznej błonie bębenkowćj 
i jej zastosowaniu (dok.); M a l i n o w s k i e g o :  Ostre zapalenie 
rdzenia kręgowego w następstwie przebytśj odry. —  W M edy
cynie Nr. 15; S e i f m a n a :  Rrzyczynek do wyjaśnienia kwestyi 
wylęgania się wścieklizny.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie w e środę  
dn ia  23 kw ie tn ia  o godzinie 6ój wieczór w  sali A kadem ii 
Umiejętności posiedzenie zwyczajne, na k tórem  1) odbędzie  
się d y sk u sy ja  nad  odczytem kol. M ikulicza: O tran sfu z y i ;
2) Kol. W a l e n t o w i c z  objaśni budow ę i sk ła d  chem iczny 
skostn iałego płodu koby lego ; 3) Kol. J a w o r s k i  mówić b ę 
dzie o s tosowaniu nowćj soli karlsbadzk ie j  i zachowaniu  się  
jćj w p rzew odzie  pokarm ow ym .

Do Nru dzisiejszego dołącza się: Zakład zdrojowy T r u -  
skawiec w r. 1883 w raz z przewodnikiem, skreślił Dr. Rieger.

Redaktor odpow iedzialny: Prof. Dr. L. Blumenstok.

L. 4008/1884.

Obwieszczenie.
C. k. D yrekcyja dóbr państwowych we Lwowie zaw ia

dam ia niniejszem, iż term in przedłożeuia projektów na bu
dowę dworca gościnnego (Kurhaus) w Krynicy, oznaczony 
tutejszćm  ogłoszeniem z d. 23 lutego rb. 1. 1408 na Igo  
Czerwca przedłuża się o jeden  miesiąc, tj. do Igo  L ip ca  
1884 r.

C. k. Dyrekcyja dóbr państwowych.
Lwów d. 10 K w ietnia 1884
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w powiecie Nowotarskim w Galicy i.
Z a k ł a d  z d r o jo m  o - k ą p i e l o w y ,  k l i m a t y c z n y ,  

ż c t y c z n y  i  k u m y s o w y
położony w okolicy górskiej u stóp Pienin nad Dunajcem 

z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej 
i sodowo-żelezistej

zalecany przez najznakomitszych lekarzy w chorobach narządów 
oddychania, trawienia i dróg moczowych, zwłaszcza w nieży
tach krtani, tchawicy, oskrzeli, żołądka i jelit, pęcherza, w po
czynającej gruźlicy i suchotach płucnych, długotrwałych zapale
niach płuc, rozedmie, wysiękach opłucnowych, niemniej w cierpie
niach zołzowych czyli skrofulicznych, błędnicy i niedokrewności niż
szego stopnia, oraz długotrwałych obrzmieniach wątroby i śle
dziony, zwłaszcza pozimniczych.— Liczne pomieszkania zakłado
we i w domach prywatnych właścicieli, przeszło 850 pouoi, nie 
licząc domów włościańskich, trzy główne restauracyje z cukier

niami i piekarniami i kilka drugorzędnych.
Lekarzem zakładowym jest Dr. W ł a d y s ł a w  Ś c i b o -  

r o w s k i ,  prócz niego udziela siedmiu lekarzy rady lekarskiej, 
stała apteka w miejscu a druga w Krościenku; przyrządy do 
wdychania powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego oraz leków 
rozpylonych, mleko, żętyca, kumys, kąpiele ciepłe z wody mine
ralnej zdroju Szymona, oraz rzeczne Dimajcowe i w Ruskim po
toku, spadowe i natryskowe. Czytelnia czasopism i wypożyczal
nia książek, muzyka miejscpwa, zabrania tygodniowe, koncerta, 
przedstawienia teatralne i atelier fotograficzne A. Szuberta z K ra
kowa. Poczta i telegraf w miejscu, wszelkiego rodzaju sklepy.—■ 
Komunikaoyja z Krakowa koleją żelazną Tarnowsko leluchowską 
dochodzącą do Starego Sącza, zkąd pięć i pół mili wybornego 
gościńca do Zdrojów. Zc Starego .^„ącza ułatwia przejazd W ny 
Zóllner pocztmistrz, prócz tego codziennie idą karety pocztowe 
dwa razy dnia ze Starego Sącza i raz z Krakowa.

Pora zdrojowa trw a od HO Maja do końca Września.
Ceny mieszkań zakładowych od 20 Maja do 20 Czerwca 

i po 20tym Sierpnia o trzecią część zniżone. Zamówienia na 
mieszkania zakładowe p rzesy ł” należy pod adresem: „Zarząd Za
kładu zdrojowego przez Siary Sącz w Szczawnicy.“ Zamówienia 
na  wody mineralne bezpośrednio do Składu Henryka Mattoniego 
w Wiedniu, pośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szcza
wnicy.

Dr. PRZEŻDZIECKI
udziela porady lekarskiej jak lat poprzednich

w  K - r a n £ e  n ś l» iu l:£ f4 %
( G o l d e n e r  S t e r n ) .

Dr. Józef Koląazkowski
będzie ordynował jak  w latach poprzednich w sezonie 

letnim począwszy od 6 Czerwca r. b.

W SZCZAWNICY.

Dr. Edward l a p l  z Wiednia
jak od lat wielu tak i w tej porze kąpie
lowej będzie czynnym jako lekarz kąpielowy 

W  T r e n c z y ń s k i c h  C i e p l i c a c h  
( T r e n c z i u  T e p l i t z ) .

ja k  zwykle od 20 Maja do 20 W rześnia ordynuje

W S |  C z! A W N i C Y
''(pod Batorym Nr. 1).

Dr. Wiktor Żelazowski
ordynuje w sezonie tegorocznym jak  w latach 

poprzednich

[Tl
Uh L i

M ieszka: A ndreasgasse. —  „ W ilde Taube.“

Z d r o j o w i s k o Wiadomości udziela

PISMNY Dr. S. WEIi\BKKGER
Od r. 1869 tamtejszy lekarz zdrojowy.

Broszury o zdrojowisku są do nabycia n B r a u m i i l l e r a .

Dr. I I
ordynuje w tegorocznym sezonie jak 
w roku zeszłym począwszy od 1 Maja 
jako lekarz zdrojowy w 'Maryjenbadzie 

i mieszka ulica Nehra „Lissa.“

L. 12722/83.

U O D Y  M I N E R A L N E  K R Y N I C K I E
należące do szczaw żelazistych i ze swej skuteczności w ró
żnych słabościach powszechnie znane utrzymuje w Ciecho
cinku Gąbczyński; w Husiatynie Friedmana: w Jarosławiu 
W isłocki; w Kijowie M arcińczyk. Seidl; w Krakowie Gold- 
wasser, Hawełka, Wentzl; we Lwowie Goldbaum, Mikolasch; 
w Przemyślu Kozłowski; w Tarnopolu Jamrogiewicz; w T a r
nowie Traun; w W arszawie Heinrich, Lilpopp, Kucharzewski, 
Ziemieński; w Wiedniu Mattoni; w W ilnie Gruszewski.

Broszury i wyjaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie 
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

ZAKŁAD W ODOLECZNICZY

Priessnitztlial w Módling.
30 minut drogi od W iednia przy kolei Południowej. 
Pyszne położenie w okolicy obfitującój w lasy sosnowe 

i jodłowe.
Wytworne utrzymanie w Zakładzie.—Pmiarkowanff^ny. 

Prospekta rozseła się na żądanie.
Lekarz naczelny

Dr.  J ó z e f  R eiss
C złonek  W ydziału  l^k w W ied n iu ,  
R edaktor -ŻaitpelWH. fur T h e r a p y .
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Peptony Chapoteant z mięsa wołowego, przyrządzane 
tylko z czystą pepsyną baranią są j e d y n e  jako bijętne 
i niezawierająoe ani chlorku sodu, ani winianu sodowego. 
Przepisuje się je w formach następujących:

WINO PEPTONOWE CHAPOTEAUT.
Smaku nader  przyjem nego ,  zażyw a się po jed zen iu  w i lośc i  1 — 2 

k ie l iszk ów .—J e d e n  k ie l iszek  odpow iada  10 grm. m ięsa  w o ło w e g o .

KONSERWA PEPTONOWA CHAPOTEAUT.
W  te j  f o r mi e  p e p t o n  j e s t  p łynny ,  o b o j ę t n y ,  a r o m a t y c z n y .  Z a 

ż y w a  się g o  w roso l e ,  w k onf i t u r ac h  l ub  w sy ro p i e  albo  t e ż  w l e w a 
t ywach .  _ Ł y ż e c z k a  o d  k a w y  o d p o w i a d a  więcej  niż  p o d w ó j ne j  swej  
i lości  m ię sa  w o ł o w e g o ,

PROSZEK PEPTONOWY CHAPOTEAUT.
J e s t  o b o j ę t n y ,  c a ł k i e m  r oz p u s z c za l n y  a  j e d n a  j e g o  część  p r z e d 

s t a wi a  p i ęćf f i i ęśc i  m i ę s S J j
W s k a z a n i a :  W n i e d o t l e n n o ś c i  k rwi ,  w ą t ł o ś c i ,  w ws t r ęc i e  

d o  p o t r a w ,  w  i w i o t c B n i n  p r z ew o d u  p o k a r m ow e g o ,  w ok res i e  o z d r a 
wi an ia ,  p r zy  k a r m i e n i u  m a m e k ,  dzieci ,  s t a r c ó w,  s u c h o t n ik ó w ,  c ho r yc h  
n a  cu k r zy cę  i t d .

Skład w JPar, żu, 8 Ilue Y iv ien n e  i w znaczn iejszych  aptekach.

Syrop d Zed
KODEINA 1 BALSAM TOLITAŃSKI
j e s t  ś r o d k i e m . ł a g o d z ą c y m  i u ś m i e r z a 

j ą c y m  n ieocen i onyf i t  d l a  az i ec i  w  w y 
p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc.  
p  r z e c i w  k  a - z 1 o m  n e r w o w y m  o _ ó b 
c i e r p i ą c y c h  l i y  s u c h o t y ,  s ł a b o 
ś c i o m  o r g a n ó w '  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t .  d.

P a r y ż , u l i g a  D r o u o t , 2 2  i 19 
W  L w o w i e  w  a p t e k a t  i P P .  K .  Mi -  

k o l a s r h a ,  Ruc kecą .  A.  S k l e p i ó s k i e g o ,  
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  N a k l i k a .

W  K r a k o w i e  w  a p t e k a c h  P I 3. T r a u -  
c z y ń s k i e g o ,  R e d y k a ,  W i s z n i e w s k i e g o .

W  W a r s z a w i e  w  a p t e k a c h  P P .  D.  T.  
H e i n r i c h a ,  Ba rcza .  W e h d y  i W i o r o g ó r -  
s k i e g o  w  s k ł a d a c h  m a t .  a p t e c z n y c h  
P P .  S p i e s s a  i S y n a .  M r o z o w s k i e g o ,  
L.  Z i e m m s k i e g o ,  C i e r z p u t o w s k i e g o ,  etc.

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FR A N C S

Q U I N A  L A R O C H E  j e s t  n a j  d o  k ł a  cl
ii i e i s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelkich,  
ś r o d k ó w  z c h i n i ną .  S m a k  po s i a d a  p r z y 
j e m n y  i s k u t e c z n o ś ć  jej  u z n a n ą  zos t a ra  
w s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t j t u ,  w  
t r u d n e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w  a  p o  c i ężk  ch c h o r ob a c h ,  etc.

Z a p o b i e g a  i l eczy  G O R Ą C Z K I  p e r y o -  
d yczne ,  j a k  r ó w n i e ż  n a s t ę p s t w a  t yc h że .  

Paryż, 22 , u l i c a  D r o u o t

U n i k a ć  n a ś l a d o w n i c t w i  pod>'abiań k t ó r e  
s ą  w y r a b i a n e  w e  Lw o w i e .

' W y m a g a ć  n a l e ż y  k on i ec z n i e  p od p i3  
o boczn i e  z a mi e s z cz o n y

Staraniem  i nakładem  W ydaw nictw a dzieł lekarskich polskich 
w K rakow ie wyszło dzieło oryginalne pt.:

HYDROTERAPUA
Przez Dra St. SMOLEŃSKIEGO,

kierownika Zakładu wodoleczniffiego w Jaworzn (Ernsdorf) . 
na Śląsku austr. Kraków 1884, str. 185 i VIII.

C e n a  1 * ł r .  § 5  e t .
Składy tego dzielą znajdują się w księgarniach S. A. K rzyża
nowskiego w Krakowie, Gebethnera i Wolffa w Warszawie, J. 
Milikowskiego we Lwowie, w R edakc ji  „Medycyny££ w W arsza
wie (Al. Jerozolimska Nr. 34) i w Zarządzie Wydawnictwa 

dzieł lek. poi. w Krakowie (ul.tgw. Krzyża Nr. 3).

W tychże składach nabyć można i innych dzieł 
wydanych przez Wydawn Atwo dzieł lekarskich

polskich.

PULV CARNI8 ROVINI
P r o s z e k  m ięsn y

wyrobu B j i » b « r « t i» r y j  » im  r h e m i c m n  - f a r u t a c e u t y r z n e B O  
l i a r o l i i  f f l i t n ) l u « c l m  i v e  L w o w i e  je.st środkiem odżywiającym  
w stopniu  d i le k o  wyższym i u k ekstrakt mięsny Liebiga. K ie d y  b o 
wiem ten że  nie  zawiera żadnych yzęś ;i odżywia ącyeh, to p ro s ze k  
m ięsny w edług  zachowanej  metody w yrobuH fszystk ia  składniki m ięsa  
w o łu w eg o  od t łuszczu  i żył u w oln ione go  w stanie zgęszczon ym  p rzed 
stawia.

Kilo czyli 1000 gram ów m ięsa w o ło w e g o  czys tego  równa się 125 
gramom Proszku mięsnego.

Smak przyjemy i cena  niska teg o  znakomic ie  odżyw ia jącego  
środka pow in n y  się  przyczyn ić  do wyparcia  ekstraktu m ięsnego .

Użycie je s t  po jedyncze,  gdyż  m oże być  tak  sam  przez się sp o 
żywany, jakoteż  zm ięszaw szy  go z m lek iem , l u b  z roso łem  nareszcie  
m o ż e  być użyty jako con st i tue ns  do p igu łek  lub zam iast  cukru do 
proszków.

S ło ik  zaw ierający  50  gram ów proszku mięsnego kosztuje 50  cnt. w. a
S k ład  g ł $ w n y  znajduje się  w aptece pod G w iazdą P io tra Miko

lascha we Lwowie, zkąd w szelk ie  zam ów ien ia  natychm iast  uskutecznia  
ne będą .

P P .  aptekarze otrzymują s tosow n y  rabat.

PILULES BENZOIQUES ROCHER
z  Bromkiem Litow ym , z  Olejkiem Jałowca, i z  A lka lo idam i Chinowymi.

K a żd a  p ig u łk a  z a w ie re  p o  0,05 cen t. k a żd eg o  z ty ch  ró żn y ch  p rzetw o ró w  i 
z o b o jętn ia  o k o ło  0 ,50  cen t. k w a su  m o czo w eg o . P ig u łk i te  sk u tk u ją  w  le c z e n iu  p iasku  
(m o czo w eg o , gravelle ), nieżytu  pęcherza, zapa len ia  nerek i  kolek nerkowy:h, dny, n eiw a lg ii u, 
i  rewmaiyznww chronicznych i w  ogó le  w  różn ych  chorobach nerek, pęcherza, sterczu i  X 
cewki m oczowej.Q UIN ALACT0-ph0SPHAT̂ ROCHER

z C O CA  i C A C A O
N a jd z ie ln ie jsz y  śro d ek  ja k o  k rzep ią cy  i  p o d n ieca ją cy . Ł y ż k a  s to ło w a

za w iera  0 50 cen t. so li w a p n io w e j, 4 *
P r z e c iw  : Niedotlenności K r w i, Z o łzom , Gróźlicy, K rzyw icy, L im fa tyzm oid , etc .

U ła tw ia  ząbkowanie i wzrastan ie  u  d z iec i, p o w ię k sz a  ilo ść  m lek a  u karm iących .
M leko-fosforan wapna, kt ry w ch od zi w  sk ład  n aszej pro p a ra cy i, p rzyrząd zam y w  ^  

n a - z ó  p ra co w n i. . b - t  * n zu p e łn ie  rozpuszczalny, m im o że  j e s t  słab o  k w a śn y . K w a s  r)*  
ten  i»vwn'ziVKZtą zo b o jętn io n y  p rzez d z ia ła ją ce  sk ła d n ik i chiny, k tóre zn ajd u ją  s ię  
w  w itdkiój ilo śc i i zupom b; ro zp u -zczo n e  w  naszej kinie, d z ięk i n am  w ła śc iw em u  
m odna focien ił i. .

K  in a  mJeko-fosforan o w  ' 7? och er p rzew y ższa  za tem  w sz y stk ie  p rcp a ra cy jc  fosforan  o w  
d o ty ch cza s przy  zadzitm ; (ch lork o-fosforan y, e tc .) p rzezto , że  chorzy, k tó rzy  j ą  
za ży w a ją , n ie  n czu w a ją  n ig d y  d o le g liw o śc i w  żo łąd k u , j a k ie  w y w o ły w a n e  b y w a ją  
k w asam i p od ob n ych  przetw orów .

0U11A ANTI-DIA3ĆTI0UE ROCHER
z Gliceryną przekroploną  i chemicznie czystą.

P rep a ra cy a  p ew n a  i sU ua p r z e c iw  moczówce, białkom oczowi, etc .
T)oświadczenia robione n a  chorych d a ły  doskonałe wyniki, 

u G ij e e n iia  ] ort. lok iem  u aj d zieln i o i szy i u ja k i m ożn a  u ży ć  p rzeciw  moczówce; A b y  
b v ć  p ew n ym  skutku, f z e b a  b v ć  prz 'k -n a u y m . że  g lic e r y n a  .jest c zy sta . Ż a d n a  
p rep a ra cy ja  nie odpow iada lep iej temu celowi, niż kin* przeciw-moczówkowa Kocher. L e k  
ten  u zn an o  od daw na ja k o  sk u teczn y . P raw d op od ob n cm  jes t , że  w  b lisk ie j  
p rzy sz ło śc i gliceryna za jm ie, d z ie ld  tej p rop araoy i, m ie jsc e  ja k ie  je j  s ic  n a le ży  w  
tera p iji . ( G a z e t t e  des ITópitaux  i Abeille Jfedicale.)

|y| rochER, L  rue P erróe, w  P aryżu , p r z e sy ła  P a n o m  L ek arzom  dla  zb ad an ia , m a łe  
fla szk i g ra tis , n a  żąd an ie .
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T-EETIT .-RZEc I-E G K L jJL
nowo patentowa/m chirurgiczne narzędzia do antyseptycznych operacyj, 

z rękojeściami drewnianemi powleczonemi droqą gaiwanoplastyczną
R .  ' I ' l i i i r * r ,: e g * l

Fabrykant narzędzi chirurgicznych w W i e d n iu  IX Schwarzspauierstrasse 5 .  *
Prospekta  z dokładnym  opisem rozseła się gratis i franco.

n a s i e s e s e s e s a s e s a s R S R S R s e s R S R s a s E s s s a s a s i e s o  
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Prof. C. Bazzoni z Medyjolanu pisze:
„(Po pow tórn ie  podjętych rozbiorach wody gorzkiej  F r a n 

ciszka Józefa i po równnbzesnyrh l iczn y ch  dośw iadczeniach  na  
"dellciej l iczb ie  chorych, przekonałem  się , że  woda gorzka  
Franciszka Józefa  zawiera ty le  czyn n ych  sk ładn ików , że  n a le 
ży  sig jej p ierw szeństw o  przed w sze lk ium i znanemi m i d o t ą i  jjP 
wodami tego  gatunku. nj

Medyjolan 10 Listopada 1883. If)
P rof. K a w . C. B a z z o n i  

D o cen t  praktyczuej  chemii .

Oj
ffi
Ci

Oj

W  zapasie  
w składach  

w ód  
m in e ra ln y c h .

FRANCI m
WODA GORZKA

Broszury  
przesyła  

Dyrekcyja  
rozsefki w 

Budapeszcie .

M U S Z T A R D A  W  K A R T K A C H  N A  SY N A PIZ M Y .  
P r z y ję ły  w  *zpifal<ich p a r y s k ic h , szp ita la c h  w o js k o 

wych, m a ry n a rk i fra n c u sk ie j i ang ielsk iej

Niezbędnie potrzebny dla tam ilij i podróżnych.

P. Rigollot przez  
w y n alez ien ie  sp o 
sobu u m ieszczen ia  
m usztardy na pa 
pierze,  bez n a d w e 
rężenia jej  w ła sn o 
ś c i ,  od d a ł  w ie lką  
u słu gę  sz tuce  l e 
karskiej .

Sprzedaż we wszy
stkich aptekach.

Synapizmy j e g o
przew yższają  w szy 
stkie dotychczasow e  
naśladowania .

Każda ka-tka  opa
trzona j e s t j f g o  pod-  
p.sem  czerw onym  
atr amentem.

Ż ądać  na leży  tego  
znaku dla utnkme-  
nia podrobienia.

Skład główny: 34 Avenue Victoria P.4RIS.

powodu iż Wino moje hiszpańskie z pepsyną* nie za
w iera D iastazy a  niektórzy z PP. L ekarzy ordyuują * V m io  

f  i  p e p s y n ą  i d ia  s ta z ą  postanowiłem wino tak ie  spro
wadzać od firmy, k tóra w sław iła się już doskonałością 

swego wyrobu, tj. od p. C h a s s a i n g  w P a r y ż u ,  O trzy
m awszy znaczne transporta tego w ina sprzedaję je  po 2 z łr. 
za butelkę i rozsełam pocztą z doliczeniem 20 ct. za opa
kow anie od butelki.

K a r o l  M i k o l a s c h
W łaściciel ap tek i pod Gwiazdą pnd firmą 

„Piotr M ikolasch“ we Lwowie.

SZCBRWIOYTR
n a p ó j o s z e ź w ia ją c y  s to ło w y ,

skuteczny bardzo na kaszei w chorobach szyi 
kataracii żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni. Karlsbad i Wiedeń.
Aby Etykieta i wycisk korkowy

były j*łi* o^ncfcuie wskRzaiu 
należy zwrucać,

U
GIESSHUBLER

WODY LECZNICZE MUSUJĄCE
W Y R O B U

m m  « ©  ł  im m  m  j ł ł  «  :  j h e
jtptekarza we Lwowie.

WODA A LK A L IC ZN A  MUSUJĄCA zawiera w 1000 gr.: I 1/ ,  gr.  soli  kuchennej,  6 '/., gr. d w uw ęg lanu  so d o w e g o ,  */a gr. siarkami magn  
i 3 — 4 obję tośc i  bezwodn'ka wggl. — Cena 16 ct.

WODA GORZKA MUSUJĄCA w 1000'0 : 4 0 0  siarkanu m agu.,  6'5 dw uw ęglanu so d o w e g o  10’0 siarkanu sod., 3 0 soli  kuchennej  j. 3 — 4 
objętośc i  bezw od n .  węgl.  —  Cena 16 ct .

WODA JODOWA MURUJĄCA w 1000‘0 : T 5  soli  kuchennej, 0 5  jodk u  potasow. 0 5  jodku soduw. 3 — 4 ohjęt .  b ezw od n .  w ę g l .— C e n a l S c t .  
WODA BROMOWA MUSUJĄCA w 1 0 0 0 0 :1 '5  soli  kuchennej  4 ’0  d w u w ęg l .  sod.,  2 -5 bromku s o d ,  2 ’5 brom ku p o ta s o w eg o  i 3 —4 ohjęt .

bezwodnika węgl.  —l e n a  18 ct .
WODA MAGNilWA hUSUjĄCA w 1 0 0 0 0 : 1'5 soli  kuchennej,  7 ’0 dw u w ęg la n u  magn. i 3— 4 ohjęt. bezw odn . węgl.  —Cena 16 ct.
WODA L ITO W A  MUSUJĄCA w 1 0 0 0 0 : 1 '5  d w u w ęg l .  l i tow ego ,  3'5 d w uw ęg lanu  sod., 1'5 ch lorku sod. i  3— 4 oojętośc i  bezwodn. w ęgl .  

Ceną 16 ot.
WODA Ż E L A Z IS T A  MUSUJĄCA w 1 0 0 0 0 : 0 5  pyrofosfor. żelaz,,  5 0  pyrofosfor.  sodow .,  3 0  cytryn sodow . i 3— 4 ohjęt.  bezwodnika  

w ę g l .— Cena 16 ct.
WODA SALICYLOWA MUSUJĄCA zawiera w 1 0 0 0 0 :6'0 salicylanu sod. l -5 ch lorku sod.,  6'0 w ęglanu  sod. i 3— 4 objętośc i  bezwodn.  

w ę g l .— C era  18 ot.
Oprócz tych wód leczn iczych  wyrabiam także:

L E M 0N IJA U Ę  ANGIELSKĄ MUSUJĄCĄ bardzo łagodny  środek na przeczyszczenia .— Cena 35 ct.
Za próżną butelkę  zwraca się 6 ct.

Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiego. W  drukarni U niw ersyte tu  Jagiell . ,  pod zarządr-M Ign ace go  Stelcla.


